
E. Gierek 
przebywał 

w Wielkopolsce 
I sekretarz KC PZPR 

przebywał w dniach 28 
i9 bm. na ziemi po-tnań­
skiej. Edward Gierek, któ ­
remu towarz.yszyli gospo­
-darze województwa z I se­
kretarzem K\IV PZPR Je-
rzym Zasadą odwiedził je-I 
den z największych w Wiel­
irn1>olsce kombinatów PGRI 
w Żydowie, gdzie intereso-

1 wał się spr a wami zwięk-1 
szenia bazy paszowej. I se-1 
kretarz KC zapoznał się z 
wynikami produkcyjnymi 

A 
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DZIENNIK 
l:ODZKI . . . . 

odlewni żeliwa w Sremie. 
Wielkopolskich Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Pudliszkach o­
raz z osiągnięciami Stacji 
Hodowli Roślin w Szeleje­
wie, gdzie uprawiane s? 
wartośC'iowe odmiany roślin 
nastewnyrh. W S~elejewie 
E. Gierek spotkał się z ak­
tywem tutt~ .isze.i e;minv. Od­
wiedził także ośrodek · zdro­
wia w Łęce Wielkiej in­
leresuiąc sie pracą sluzhv 
~drowia na wsi. W Po'lna-
11iu - Edward Gierek obej. 
rzał niektóre nowsb ;<\<'e o-
11iektv komunalne. W trak. 
•ie wizyty odhvlo sie r-Ow­
niez snotkanie z ~ekreta 
•zem KW PZPR w Pozna ­
niu. 

Obrndy komileJu lcoordynpcvlneqo w Genewie 

Rozpocz~to przygotowania 

do li etapu konlerencji 
w sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie 
-- Wczoraj zebrał się w Genewie komitet koordynacyjny, drugiego etapu. są to więc za­

dania bardzo ważne, wymagają­
ce inicjatywy, zręczności dyplo­
matycznej oraz n1ożności podej-

----§ 

który n1a poczynić przygotowania do rozpoczynającego się 
18 wrześni:J U etapu J,:onferencji w sprawie bez.pieczeństwa 
i współpracy w Europie, W praca.:h komitetu uczestniczą 
przcdstawi.:iele wszystkich 35 patistw, biorących udział w (Dalszy ciąg na str. 2l 

= konferencji. Na czele delegacji polskiej stoi wiceminis!er 
spraw zagranicznych Ja.n Bisztyga. -

Na zdjęciu: polski zespól na trasie zwycięslcieg-o wyścigu. 
CAF - Telefoto 

Z rewelacyjnq przecięłnq 
szybkościq 48,5 km /godz. 

Polska drużyna SZOSOWCÓW 
wywalczyła mistrzostvio świata 
Speh1ilo się marzenie polskich szosowców o tęczowych koszul­

kach 1nisL1·zów świata. Nasi rep rezeI;J.tanci odnosili wspaniałe 
sukcesy w największych amator skicb imprezach międzynarodo­
wych z Wyścigiem Pokoju na czele i wres1cie zweryfikowali 
je, sięgając po najcenniejsze trofeum o jalcim marzy każdy ko­
larz Triumf w Granollers jest wspólną ~aslugą sztabu szkole­
niowego PZKol. i działaczy kolarskich oraz uwieńczenjt'm o„ 
gromnego trudu naszych uta len t<>wanych zawodników, którzy 
już od kilku lat uzyska li świa to wą renomę. W 1972 r. Szurko­
wski, szozda, Lis i Barcik zostali wicemi•trzaml olimpijskimi 
ustepując tylko o pól minuty czwórce ZSRR. Srodowy wyści~ 
był w•paniałym rewanżem I tym razem Polacy na trudnej 
tra•ie, w upale uzy~lcali czas n;e notowa1ty w kronikach mi­
strzostw świata - 2 :03.29. 

(Dalszy ciąg na str. 2> 

X Zjazd 
odbył się 

29 bm. opublikowano komu­
nikat, który glosi, że od lł do 
28 sierpnia obradował w Pe­
ltinie X Zjazd Komunistycznej 
Partii Chin. 

W imieniu Komitetu Centr:il­
nego referat polityczny paed­
stawil czou En-laj. 

Zjazd uchwalił nowy statut i 
wybral organy kierownicze par­
tii. oo ' nowego Komitetu Cen­
tralnego KP Chln weszło 195 
członków' i 124' zastępców człon- • 
ków. 

Zjazd .przyjr,l rezolucję o WY-:. 

KP Chin 
w Pekinie 

kluczeniu Lin Piao z partii. 
Zjazd usunął także z partii 
członka stałego komitetu Blura 
Politycznego Czen Po-ta i po­
stanowi! zdjąć go ze wszyst­
kich stanowisk partyjnycll I 
paristwowych jako „głównego 
członka antypartyjnej grupy 
Lin Piao". Komunikat podln·e­
śla, że zjazd zaaprobował po­
wzięte przez KC KPCh krol'\ 
wobec pozostałych głównych 
członków grupy Lin Plao. 

Obrady zjazdu otoczone były 
tajemnicą. 

Najpilniejszym zadaniem ko­
m!tetu jest obe<:nie powołanie 
szeregu komisji, które zajmą się 
opracowaniem projektów uchwal 
ko1'lcowych konferencji. Oczeku­
je się. że każdej z tych ko­
m 1sj i po-.nerzy s\e prace nad 
jednym 7 !Jto~h punk:.)w 
p0rządku dziennego takich. jak 
bei.pieczeństwo europeJskle. 
wspólpraca gospodarcza I wspóL 
J>raca kulturalna. Ze względu 
pa bardzo szeroki zakres za­
gadn.ień koniec7.ne będzie rów­
·nież utworzenie pewnej liczby 
pr>dlrnmisj1. które skoncentrują 
s:ę na poszczel!ólnych spra­
\\'ach. wchodzących w skład da­
nes10 punktu. 

Mogłoby się więc wvdaw;ić, że 
zadania komitetu ma.Jl\ glówn'e 
charakter organ izacyjny. W 
szczególności jednak są one da­
lekn szersze. Nie ule~a wątpli­
v..rości, że nawet w sam)',n pro­
cesie powolywan:a komisji doj ­
dą do głosu pewne rozbieżno­
ści w s+an'>Wiskach politycz­
nych. które komitet będzie mu­
siał orze7WV<' i eżyc' przed rnzp<>-
c7.ec!em \\'leśc!wyrh obrad n 
etapu. .Jeszcze trudniejsze bę-
dzie zape\VTte kolejne zadanie 
komiletu. a mianowicie ko<>rdY­
nowanl.e prac komisji. c1.uwanie 
nad sorawnym teh p.rzebiee iem. 
a na~~ępnie or1e-kazani..,. rz;;1dn.m 
państw uczestn!.:zących osiag­
niętych reiultatńw oraz sfflr­
mułnwanie zaleceń, dotycu1cvch 
71volani:t trze<.~ie~-0, końcowPs:to 
etapu konferPnc1i. T<omitPt bę­
d7.ie więc pełnił re>lę pol\redni­
ka czy też łącznika mięcl7.Y ko­
mis1"mi a rządami I od jefi!o 
~ora1vne~n funk<'ionow::inia za­
leżeć może tempo prac I w 

Pogrzeb generała 
W. strażewskie~o 

29 bm, na Cmentarzu Ko­
mluiaiil~:m (d. WOJskowy) w 
Wal'szawie odbył się pogrzeb 
wieloletniego dowódcy wojsk 
radzieckich i polskich, uczest­
nika walk wyzwoleńczych z 
laszy:;:mem w łatach U woj­
ny światowej, wybitnego żoł­
nierza i komunisty gen. W. 
Straże wskiego. 

Kondukt żalohny pi>prze-
dzala kompania houorowa 
Wojska Polskiego ze sztanda­
rem, Oficerowie najstarszej 
jednostki LWP - 1 Warszaw­
skiej Dywizji Kościuszkow­
skiej nieśli odznaczenia pa1i ... 
stwowe i bojowe zmarleiro. 

Za trumną njesioną przez 
generałów WP kroczyli obok 
najbliższej rodziny: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów -
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR - Stani­
sław Kania, wiceprezes Rady 
l\1inistrów Kazimierz Olszew­
ski; przedstawiciele MON z 
wlcem. ON gen. dyw, Józe. 
fem Urbanov,ricze1n, władz 
naczelnych ZBoWiD, koledzy, 
współtowarzysze walk zmar­
łego. 

Nad otwartą mogiłą zmarłe-
go żegnał wicem. ON r:en. 
dyw, Florian Siwicki, 

pewnej mierze również wyniki • ______________ _: 

Nowy eabinet chilijski 
We wt1>rek późnym wieczorem w Santiago oglosz1>no skład no­

wego gabinetu chilijskiego. Wśród 15 ministrów znalazło się 
- jak poprzednio - 4 pl'zedsta wicieli wojska: ministrem l[Órnl­
ctwa zostal generał Ronaldo Gonzalez, szef zaopatrzenia sil 
lądowych. Admirałowi Danielowi Arełlano, generalnemu inspekto­
rowi Marynarki Wojennej powierzono tekę ministra fina.ruiów, 
generał Humberto Magliocchetti kieruje resol'tem robót pnbllcz­
nych, a dowódca karabinierów, generał Jose Maria Sepułveda 
pozostał na stanowisku ministra do spraw osadników, 

Główne partie Frontu Jednoś-
ci Ludowej - socjalistyczna i 
komunistyczna - mają w no-
wym gabinecie po trzech 
przedstawicieli Tak jak po-
przedni<>. Stanowisk.o ministra 
spraw wewnętrznych powie-
rz<xno Ca rlosowl Bri<)lle (nie-
zależnemu). 

w wygłoszonym z okazji za-
przysiężenia ministrów prze-
mówieniu prezydent Ałlende 
stwierdził, że rząd będzie kon­
tynuował socjalistyczną rewo­
lucję w Cltile l nie zmienią 
tego ani taktyka terroru st<>­
s<>wana przez prawicę, ani ta­
szystowskie gr-0żb~'. W Chile 
- powiedzial prezydent - nle 
dojdzie ani do wojny domo­
me.I. ani do zamachu stanu, 
ponieważ więJ.:szość obywateli 
naszego kraju odrzuca. ta~iel 
rozw1ąza:ma. 

Cholera 
w Neapolu 
Siedem osób zmarło na cho­

lerę, której ognisko wykryte 
zostało 28 bm. w Neapolu, a 
ściślej w podmiejsklch osied­
lach Herkulanum I Torre del 
Greco. 35 osób z objawami gro­
źnej choroby umieszczono w 
szpitalu zakaźnym, którngo ca­
ły personel został <'alłcowicie 
odizolowany od świata. Dane 
te podano w oficjalnym komu­
nlkac.ie włostdeg-o l\lini~tcrstwa 
Zdrowia, opublll<0wanym 29 bm. 

Jeden wypadel' zachorowania 
na• słlńą infekcję gastt·yczną, o 
objawach wskazujących na cho 
terę, zanoto,vano również na 
północy Wioch w Bergamo. 

Półtora roku po iniciatvwie ,, DŁ" 

3 września ruszają 
w województwie 

„tramwaje" do szkół 
Przed pierwszym, tegoroC'Z• 

nym dzwo11kiem - który za­
brzmi 3 wrzesnia br, - po­
nad 130 różnymi trasami au­
tobusy PKS dowiozą dzieci i 
nauczycieli do 46 gminnych 
szkół zbiorC'lych, W następ­
nych dniach września br, na 
drogach do szkól wiejskich 
pojawią s.ię „tramwaje" szkol­
ne; - będą nimi ciągniki z 
adaptowanym; przyczepami. 
Te środki przewozu uzupeł­
nią zaprz<:gi k<>nne przysto­
sowane do przewozu uczniów. 

• KomitetY rodziciel~ 
skie muszą włączyć 

się do akcji 

• Czy tylko ,autobusy 

konne pojazdyt 

TROCHĘ HISTORII 

Przypominamy nas>ZYID Czytelnikom, że już w styczniu 
1972 r„ podczas pierwszego etapu reorganizacji sieci szkól 
wiejskich redakcja „Dziennika Lódzkiego" byla inicjatorem 
dowożenia uci.niów na zajęcia lekcyjne. Zaproponowaliśmy 
na naszych łamach, ogó\nowojewódzką akcję pod hasłem: 

. „Tram wa.i" do szkoly dla wiejskich dzie<:i". Zainic.iowaliś­
my nawet zorganizowanie specjaLnej narady przedstawi­
cieli wielu instytucji i organizacii z Kuratorium na czele, 
podczas której przedyskutowano problemy dowozu dzieci 
do szkól. 21 lutego 1972 r. do Gągolina Południowego w 
pow. łowickim autobus PKS po raz pierwszy dowiózł 
dzieci z okolicznych wiosek na zajęcia lekcyjne. 

„Tramwaj" ten by! długo jedynym w województwie, 
bowiem PKS na różnych naradach i w oficjalnych pis­
mach w~kozywała na Wiele trudności uniemożliwiających 
dowóz dzieci do szkól. Wśród obiektywnych pr7yczyn wy­
mieniano m. in.: n iedostatek taboru, zły stan dróg, „sztyw­
ny" rozkład jazdy autobusów itp. 

Dziś jest inaczej_ Już w pierwszym etapie WP PKS -
o czym informuje nas przedstawiciel Kuratorium s. Ma­
ciejewski - na 193 wnioski w sprawie dowozu dzieci do 
Szkół autobusami PKS rozpatrzyła pozytywnie 126. W 
liczbie tej 48 tras dojazdowych do szkól stanowią przejaz­
dy tzw. zamknięte dla uczniów i nauczycieli. Na skutek 
dalsz ych rozmów dyrekcja przedsiębior~twa pozytywnie u­
stosunkowała się do 139 Wl1iosków, Wykorzystano podob­
no wszystkie możliwości. 

Wielu praoown [ków PKS odnosi sie do dowożenia dzieci 
z niebywalą życ~iiwoscią i zaangaoowaniem. Wymienić cho­
c i ażby mozna zastępcę dyrektora WP PKS dis przewozów 
osobowych i sped ycji - Irenę Wołowicz, kierownika d.Lialu 
przewozów - Tadeusza Górskiego, J3na Urbańskiei;o z II 
Oddziału w Lodzi czy też Jana Laskowskiego z Oddziału 
Sieradzkiego. 

CZY TYLKO AUTOBUSY? 

Nikt ni.e podjął dyskulowanej dawno pro'Pozycji wy­
korzystania do przewozu dzieci samochodów instytucji 
obslUJ!i rolnictwa. Natomiast zyskały na aktualności in­
ne, propozycje re<iakcji „DŁ" i współorganizatorów 
pierwszego •. tramwaju" m. in. Wydziału Komun ikacji 
Prezydium WRN i Wydziału Kontroli Ruchu Drogowego 
KW MO. 

Od 3 września wykorzystany będzie np. na trasie 
Wartkowice - Uniejów „Jelcz" z WOSTiW Zamek. Dy­
rektor zamku F. Kajszczak od pierwszej chwili ustosun­
kował się p0zytywnie do propoz_vcji władz powiatowych. 
- W iadomo - powiedział - dzieci nie mogą chodzić 
do szkoły pieszo po kilka kilometrów. 

W Pajęczańskiem - ze względu na skandaliczny 
wprost stan nawierzchni dróg lokalnych oraz fakt, że 
część linii miejscowych obsługuje katowicka komunika­
cja - zaproponowano inne rozwiązanie. Dzieci dowo­
zić będą dwa specjalne autobusy I przy<"Zepy ciągniko­
we adapt-0wane wg wzorów kieleckich. Na trasy szkolne 
wyruszą również: samochód Państwoweg-0 Ośrodka Ma­
szynowego i autobus pajęczańskiego LO. Również Wie­
ruszów posiada już trzy specjalne autobusy. 

We wszystkich powiatach jako środki lokom-0cji -
przynajmniej dla dzieci starszych mogą służyć rowery. 
Na ich zakup wła.d~e oświatowe posiadają specjalne 
fundusze. Bydgoska Fabryka Rowerów zapowiedziała 
na.wet ostatnio produkcję specjalnego modelu „Tra.mp. 
Junior". 

WNIOSKI 

Zorganizowanie dowozu dzieci to jeszcze nie wszystko. 
Pozostaje codzienna praktyka wraz z niepokojącymi 
pytaniami. Jedno z nich dotyczy bezpieczeństwa dzieci i 

(Dalszy ciu na str. Ił 

Po ro7.mowach Sad(JI - K'-'dafl 

Osiągnięto porozumienie 
w sprawie warunków zjednoczenia 

Egiptu z Libią 
Radio ltairskie poinformowa­

ło, że przywódcy Egiptu I Li­
bii doszli do porozu1nienia w 
~prawie w:uunl<ów, na jakkh 
nast:1pi zjednoczenie obu tych 
pai1stw. 

Wspólny komunil<at opubli-
kowany przez radio kairt~cie 
po , rozmowach prezydenta Sa­
data z pik Kadafim informuje, 
że w sobotę 1 września ut'!"O• 

rzone zostanie stuosobowe zgro 
madzenie konstytucyjne składa• 
jące się z równej liczby Libij· 
czyków I Egipcjan. Zgromadze· 
nie to opracuje tekst konstytu­
cji nowego państwa i desyg­
nuje prezydenta. 

Referendum, które odbędzie 
się w późniejszym terminie do­
tyczyć będzie nowej konstytu• 
cJi i osoby prezydenta. 



M. Jagielski Rozpocz~to przy~oiowania 2 wrietnia Dzień Energetvka 

przyjql 

C. W. W einbergera 
Wicepreze·s Rady Ministrów, 

l\Iicczysla w Jagielski przy jął 2~ 
bm. sekretarza zdrowia oswia­
ty i opieki społecznej' Stanów 
Z,iednoczonych - Caspara w. 
Weinbcrgera, któ1·y przybył uo 
naszego kraju na z,aproszt~nie 
n1in.istra zdrowia i opieki spo­
łeczneJ - Mariana Sllwiliskle­
go. 

W czasie spotkania poruszo­
no sz~reg problemów dotyc~ą­
cych dalszego rozwoju współ­
pracy polsko-amerykatiskiej w 
dziedzinie medycyny, a także 
potwierdzono d2'żenia obu stron 
do konty114owania wspólnych 
badali w zakresie nauk me­
dycznych i opieki spolec~nej, 
włącznie z wykorzystaniem Ich 
wyników w obu krajach. 

W spotkaniu udział w~ięli 

minister Marian Sliwiński I 
poc1sekreta1·z stanu w Unędzie 

1 
Rady Minist1·ów - Wiesław Wa­
niewski. 

(Dokończenie ze str. 1) 
mowania szybkich d~yzjl 
dlatego też wielu uczestników 
zdecydowało się mianować 
prze<ls·tawiciell stosunkowo WY· 

sokiej rangi, na szcreblu Wi­
ceministrów. 

Nie ulega wąbpliwośc!, że 
przygotowywany obecnie II etaip 
konferencji będzie miał klUJCro-

Aktualne zadania rolnictwa
1 

tematem spotkania 
K. Barc~kowskieeo z dziennikarzam 
Aktualne zadania rolnictwa były 29 bm. tematem spotkania w 

Komitecie Centralnym zastępcy czlonl<a Biura Politycznego, se· 
kretarza KC PZPR - Kazimierza Barcikowskiego z dziennikana· 
mi, prasy, radia I telewizji. 

Oceniając pozytywnie spraw­
ny przebieg tegorocznych :lniw 
-. K. Barcikowslci podkre~lil. 

iż bylo to możliwe dzięki do­
brej pracy i \l/laściwej organi­
zacji robót oraz lepszemu niż 
w latach ubiegłych wykorzy­
staniu sprzętu technicznego, 

którego bylo więcej i który był 
lepiej i wcześniej przygotowa­
ny Sprawnym zbiorom sprzy­
jała również dobra pogoda. 

Mały reportaż 

Na uwagę, zdaniem sekreta­
rza KC, zasługuje też 'iobra 
praca urzędów gminnych, któ­
re zdały egzamin w tej trud­
nej dla rolnictwa kampanii. 
Dobre tegoroczne doswiadcze­
nia zdobyte w czasie żniw za­
równo pod względem organi­
zacji pracy jak też wczesnego 
przygotowania sprzętu tech n:cz­
nego należy utrwalić, m. in. 
poprzez przystąpienie już obec­
nie do dokonania przeg!ąóów 
maszyn żniwnych oraz ich wia­
ściwej konserwacji i remon­
tów, 

Frankiem 
W ubiegłym tygodniu anJnse 

prasowe zachęcały chłopcow w 
wieku lat 17-19 do stawienia 
się w Wytwórni FHmów Fabu­
larnych. Poszukiwano ciekawej 
twarzy, niecodziennej indywi­
dualności. Trzeba bowiem ob­
S;łdzić jedną z głównych ról w 
nowym filmie, nie ma też wy­
konawców kilku znaczą.::ych 

,epizodów, 

podchodzi się do samochodu, 
elegancko kluczyki, rękawi~lki, 

pózniej jakieś włamanie. Jeden 
znajomy to nawet mówił, że 

mu przypominam wlamywa· 
cza •• , 

- A czym pan się zajmuje? 
- Pracuję w „Poln10". 
Pracujących zgłosiło się n!e­

wielu, Większość to uczniowie. 
W kandydatów do filmu ooti· 
tuje XIII LO - zgłosiła się ich, 
szóstka. 

Pomyślne rezultaty w pro­
dukcji w br. zbóż stwarzają 
- jak stwierdził K. Barcikow­
ski - dobre perspektywy dal­
szej Intensyfikacji produkcji 
roślinnej pod warunkiem kon­
sekwentnego i coraz szerszego 
wprowadzania do uprawy no­
wych wysoko wydajnych od­
mian z równoczesną poprawą 

agrotechniki. 

we znaczenie dla zapewnienia 
sukcesu tego europeJsJuego 
spotkania. Należy liczyć się, 
że będzie on też naj trud ni Cli szy. 
z ogr<;>mnej ilości przedsta wio­
nych już uprzednio i nadal na­
pływających propozycji, komi­
sje będą musiały wybrać te, 
k tóre mogą być przyjęte przez 
wszystkich uczestników i któ­
re Jednocześnie najskuteczniej 
realizować będą cele ]<onieren­
cj i, jakimi są umocnienie bez­
pieczeństwa i rozwój wszech­
stronnej wspótpracy w Europie. 
Podstawą tych prac bęclą oczy­
\ViS.Cie uzgodnione i zaaprobo­
wane prze.z ministrów spra\v 
zagranicznych za~ecenia wi-elo­
stronnych rozmów przygoto­
wawczych w He.l.sinkach. Po­
winny one ułatwić opracowanie 
projektów dokumentów końco­
wych. zwlasz.cza, że w czasie 
I etapu konferencji zos taly 
twórczo uzupełnione i ro.zwinię­

te przez kraje socjalistyczne, 
które odegrały decydującą rolę 

w zwalaniu e=opejsklego spot­
kania i w pomy$!nym przepro­
wadzeniu dotychcza.sowych jego 
faz. Chodzi obecnie o to, by 
wykorzy„tać i.stniejące szanse 
i sprawnie popr·owa<lzić prace. 
Palistwa socjalistyczne w komu. 
nikacie oglQSzonym po spot.ka­
niu na Krym ie w dniach 30 i 
31 lipca stwierdziły, że jeśli 
wszyscy uczestnicy konferencji 
wykażą dobrą wolę, konferen­
cja może być całkowicie za­
kończona jesz-cze w bieżącym 
roku i że w celu nadania iej 
jak największego autorytetu po­
litycznego. etap końcowy nale­
żalo przeprowadzić na jak naj­
wyższym sz-czeblu. Jest to ko­
lejny dowód znaczen ia, ja.kie 
kraje nasze przywiąi:ują do tej 
in.cjatywy, z którą narody Eu­
ropy łączą wieUi:ie nadzieje na 
ustanowienie na nas7.ym kon­
tynencie rzeczywiś·cie trwałego 
pokoju. Ważny wkład do reali­
zacji tych na.<Jziei wnieść mo­
gą uczeosmi-cy komitetu koordy­
nacyjnego, który rozpoc-ząl swe 
prace w Genewie. 

LUDWIK 1\'lYSAK 

• Święto 5 tys. pracowników 
+ Nowe źródła energii 
+ Wczorai oddano stację 110 kV 
~ ~ 

Wczoraj Zakład Energetyczny Lódż-Miasto przeją! nową 

stację llO kV, która przekazana została do użytku przez za· 
kład Lodź-Województwo o pól roku wcześniej. Dzięki tej 
inwestycji będzie mógł odbyć się zgodnie z zamierzeniami 

rozruch przepompowni magistrali wod•}ej z Sulejowa. 

Dynamiczny rozwój Lodzi, mo­
dernizacja jej przemysłu, po· 
wodują szybki wzrost zapotrze­
bowania na energię elektry•!Z'1'1. 
Przyjmuje się, że w teg0Mcz­
nyn1 „szczycie" Lódż będzie no ... 
tować obciążenie 405 megawa­
tów (370 w zeszłym roku). stąd 
konieczność przekazania do u­
żytku nowych obiektów en~rge­
tycznych. W grudniu projektuje 
się uruchomienie stacji 2201110 
kV dzięki której czerpać się 
będzie energię z system u kra­
jowego dla Lodzi i wojewódz­
twa. Również na przełomie ro­
ku powinna być uruchomiona 
stacja, która będzie służyć obie 
kiom przemysłowym. Ponadto 
przekazanych ma być 45 stacji 
dla zasilania nowych osiedli oraz 
poprawy poziomu napięcia w 
istniejącej sieci rozdzielczej oraz 
ok. 50 km linii kablowych dla 
zasilania takich dzielnic jak R~t­
kinia-Teofilów, Karolew, Dą­
browa. Ogółem naklady !nw1<· 
stycyjne wyniosą 104 mln •I 
plus 20 mln na remonty kaDl­
ta!ne. 

Niezwykle ważnym problemem 
jest właściwe przygoto;vanie do 
sezonu ogrzewczego 19i3/7ł. za­
le~y to przede wszystkim od 
realiza·cji głównego uderzenia 
inwestycyjnego w EC-III. Tutaj 
bowiem do końca br. m;i.ją bYć 

oddane dwa obiekty: k-lciol 

wchodzi na warsztat 
budowy EC-V. 

sprawa 

Tegoroczny D:zień Energetyka 
przypada 2 września. Swi~cić 

go będzie w Lodzi I woje.vód~­

twie przeszlo 5 tys. osób. z tej 
okazji odbędą się akademie 1 
uroczyste spotkania, na których 
zasłużonym wręczone zostaną 

odznaczenia pai'tstwowe I od· 
znaki „zaslużonego Pracowni· 
ka''. W Zakładzie Energetycz· 
ny:m Lódż-Mias to tak.ie od.Zna.ki 
otrzymali\ 24 osoby, 

(ltas.) 

Rośnie liczba ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Meksyliu 
Ogłoszony w tlrod4 rano o­

ticjalny komunikat potwierdził 
śmierć 575 osób ofiar tra· 
gicznego trzęsienia ziemi w 
Meksyku. Liczba rannych sza· 
cowana jest na kilka tysięcy. 24. 8. godz. 16.30. Grono chło· 

paków powiększa się. Wielu 
siedzi jeszcze na ławkach w 
parku Poniatowskiego I z da­
leka ocenia sytuację. I wresz· 
cie pierwsi odważni: nerwowo 
zacierają ręce, przedeptują z 
nogi na nogę. 

·Z grona 150 chłopaków, któ­
rzy przyszli do wytwón1i, pt 6b 
na zdjęcia zaproponowano dzie­
więciu. 

29, 8. godz. 10. WFF. Przeczy­
taliście książkę według ktcirej 
kręwny będzie film? Qdpo· 
wiedź była zgodna. Oczywis<'ie. 
Poprzednio nie znal jej żaden 

z kandydatów do g!ównej roli. 

KRONIKA WVPADKOW 
wodny nr 2 o mocy cieplnej 
100 Gcal oraz blok ciepłowniczy 

55 MW i 100 Gcal. Wprowa.:lze­
nie do pracy obu tych obiek• 
tów poprawi bilans cieplny 1. o• 
dzi. który. w zeszłym sez'.>nie 
kończył się przy minus ll stop­
niach c. Teraz pozwoli na prz.e­
sumęcie tej granicy do mmus 
18 stopni C. 

Całą noc z wtorku na środę 
mimo ulewnego deszczu trwa· 
ła akcja ratunkowa, wydobo.· , ·a 
nie zwłok i rannych spod g1 u­
zów, Z\\rlaszcza \V mieście Ciu­
dad Cerdan położonym 150 km 
od Meksyku, gdzie znajdowało 

się epicentrum trzęsienia. 80 
proc. miasta legio w gruzach. 
300 osób poniosło śmierć. 

- Chcesz zagrać w filmie? 
- Chyba warto spróbować. 
Reżyser i asystencl o bej rzell 

już kandydatów, ustawionych 
w długą kolejkę. Na rewelacje 
się nie zapowiada. Nie można 
jednak sprawić chłopakom za­
wodu. Notuje się więc skru­
pulatnie adres, nr telefonu. 

- Czy wiesz jaki tytuł ma 
nasz l!lm? 

- Ktoś gdzieś leci ezy fru-
wa„. 

- A może Idzie? 
- Nie, chyba jedńak lecl. 
.Rządek długowłosych i tych 

ostrzyżonych lltarannie, tych w 
ktawą~ch ~ rozcąrJsta9,vch ko­
szulach przesuwa się Już po­
nad 'titvie godziny. Dobijamy 
do setki. 

- Proszę pana - zwraca się 
do reżysera chudy dryblas -
wysokich pan też poszukuje? 

- Ja to che~ zagrać w takim 
filmie o kradzieżach. co to 

Bohaterowie wstępnych eliml­
nacji są wyraźnie podenerwo­
wani. Trema? Okazuje się, że 
nie tylko. 

Przyjechał ten chłopak, 

który śpiewał w Sopocie - tnó­
wią. Skoro go tu ściągnę!l, to 
pewnie zagra główną rolę? 

Bardziej pewni siebie myślą 
już o przyszłości. 

- A jak długo będzie krę­
cony ten film? Czy nie trzeba 
będzie zawalić roku? 

Klaps. Kamera start. Po pier­
wszych .zdjęciach do dalszych 
prób przystąpi tylko trzech 
chlopców. 

Czy jest wśród nich Franek? 
Chyba jednak ciągle trzeba go 
będzie szukać. 

RENATA GRZELAK 
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Polska drużyna SZOSOWCÓW 
wywalczyła mislrzoslwo świnia 

(Dokończende ze str. 1) 
23 ekipy sta.nęly ostatecznie 

na stą.rcie pierwszej konku-
rencji kolarskich srosowych 
mistrzostw śWllilta, które roz-
poczęły się w środę w Hiszpa­
n.ii. Rozegrano wyścig w jeź­
dzie drużynowej na czas na 
dystansie 100 km. start nastą­
·pil w Granollers pod Barcelo­
ną. Począwszy od godziny ll 
kiedy to na tra&ę wyruszyli 
1>zosowcy Cl\lle, _sygnał startu 
otrzymały .kolejno · PoiQstale 
czwórki w · dwuinlnut<>wych 
odstępach czasu. Ppl)owal tro­
pikalny upal plus 34 st. C„ 
wiat lekkl wiatr, Po 25 km 
najlepszy czas mieli mistrzo­
wie olimpijscy kolarze ra­
dzieccy - 27 .53 Drużyna tre­

nera Wiktora Kapitonowa wy­
przedzała czwórkę Polaków: o 
25 sek., Szwedów o 38 sek., 
Norwegów również o 38 sek„ 
Czechosłowaków o łO sek„ 1 
kolarzy NRD o 1.04, 

§Szachiści Anilany -_ drużynowymi 
§mistrzami Polski 
§ juniorów 
E W środę w Lublinle za­
::; k!'J;'iczyly się drużyno.we mi­= str~1ostwa P<>lski juniorów w 
E szachach. UC-Zestniczylo w 
: nich 1:? drużyn W katdej 
::; drużynie wystę~owało 6 za­= wodników. Po rozegra.mu 11 = spotkań, mlstr:roatwo Polski 
:,: zdobyła drużyna KS Anilana 
: Lódi, uzyskując ł! pkt„ wi­= cemistrz.e1n została drużyna 
E St.a.I tu Lublin 41,5 pkt, Lódz­
: k1 Start zfJął 10 miejsce. 
:; Najwięcej punktów dla An1-= tany :zo.dobyJa Graiyna szma-1 
ł'- eińska - 10. 

Na półmetku na czele byli 
nasi wicemistrzowie olimpij­
scy, którzy uzyskali czas po 
50 km - 1 :01.26. Szosowcy ra­
dzieccy mieli l :02.08 a Czecho­
słowacy - 1 :02.46. 

Po 75 kilometrach nasi szoso­
wcy znowu powiększyli prze­
wagę nad rywalami. Polacy o­
siągnęli po pokonaniu 3/4 trasy 
1 :30.14, podczas gdy drużyna 

radzieclrn ustępowała im o 
1.12 mm., Czechoslowacy o 
2.02, Szwedzi o 2.5 i Norwego­
wie o 2,10. Na ostatnich 25 
km Polacy pawlększyl; jeszcze 
swą przewagę l na mecie zmie­
rzono im czas 2 :03.29 dający 
rewelacyjną przeciętną szyb­
kość 48,589 km/godz. Mistrzo­
wie olimpijscy - kolarze ra­
dzieccy - ustępowali Polakom 
o 1.24 mln„ a młodzi Szwedzi 
- o 3.12.. 
Drużyna polsi.a była tym 

razem zesta1wiona z wielki1n 
wyczuąiem formy za.wodników 
i ich predyspozycji psychicz­
nych, Posialiśmy w bój do­
świadczonych, młodych i i>tl­
ważnych SZOSOWCÓW - trzy-
krotnego tl'iumfatora Wyściiru 
Pokoju Rysza.rda Szurkow-
skiego, mistrLa Polski Stani-
sla wa Szozdę, zwycięzcę Tour 
de Pologne - Lucjana Lisa 
i niekoronowa.nego „króla szyb­
kości'' w jeździe na czas Ta„ 
deusza l\1ytnika. Do mety Po-
la.cy dojechali w trójkę, ale 
Lucjan Lis, który odpadł na 
finiszowym odrinku przed me­
tą, mia! podobny wkład w 
zwycięstwo jak Szurkowski, 
Szozda i Mytnik, 

Wyniki wyścigu drużynowego 
na 100 km, l<tóry odbył się w 
śri>dę w mistrzostwach świata, 

w Granollers pod Barceloną: 
1. Polska (Lis, Szurkowski, 

Szozda, Mytnik) 2 :03.29,1 (pnec. 
48,589 km/godz.). 

2. ZSRR (Michajłow, Komna­
tow, szuchow, Sinicyn) strata 
1.42. 

3, Sz;wecja (Fagerlund, FIIips­
so, Hansson i Nillsm1) ~.12. 

4. CSRS 4.29, 5. Holandia 
4.38, 6. Norwegia 5,02, 7, Wło­
rJ1y 5.09, ~. Dania 6.11, 9, Wo.­
gry 6.27, 10, Koluml>ia 6.:u. 

~ DZIENN~ ŁO.DZąi uir 285 !7.6961 

4 Około godz. 6 doszło na 
skrzyżowaniu ul. al. Kosciusz­
ki - Zielona do zderzenia tram 
waju linii 2/1 z samochodem 
„Wołga" nr rej. IS 83-74, k•ó· 
rego kierowcą był Mirosław M. 

4 O godz. 9, 22-letnla Zolla C. 
przechodząc jezdnię w miejscu 
do tego nie przeznaczonym, 
wpadła pod „Nysę" IF 01-08, 
doznając zranienia nogi. 

4 Wacław K. zszedł raptow­
nie na jezdnię i wpadl na ul. 
Limanowskiego pod „Nysę" IR 
69-19, doznają ogólnych oln·a­
żeti. Poszkodowany przebywa 
w Szpitalu im. Sonenberga. 

4 O godzJ 12.40 nie znany ro­
werzysta potrąci! na chodniku 
77-letmą Kazimierę S„ kLóra 
doznała złamania ręki. Wypa­
dek miał miejsce na ul. Wól· 
czańskiej przy Worcella. Swiad 
kowie tego wypadku pros,eni 
są o zgłoszenie się do WKRO 
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Na otwarcie 
nowego roku 
szkolnego 

Pro·gram tegorocznego otwar­
cia nowęgo roku nauki (3 wrze­
śnia br.) wzbogacony został o 
wiele imprez sportowych dla 
młodzieży szkolnej. Do akcji tej 
wlączylo się TKKF. 

Od • do 8 września na 26 
s7-kolnych obiektach spGrtowych, 
będących pod opieką ognisk 
TKKF zori,::>nizowane zostainą 
tu1•nieje w piłce siatke>wej, rę­

cznej i 11oi.t1eJ. zawody prze­
prowadzone .zo,staną w godzi, 
nach 15-18. 

Finały turnieju w grach zes­
połowych przeprowadzone będą 

w niedzielę 8 września na sta­
dionach: Startu (dla dzieln icy 
Bałuty). Włókniarza (Sródmleś­
cie). Społem (w Pai-ku Ludo­
wym Polesie) , Tęczy (Górna) i 
w Ośrodku Szkolnym w Parku 
3 ~ta.ja (Widzew). Początek o 
godz. 14. 

W czasie tych za.wodó\\' mło­
dzież będzie mogla zdobywać 
normy na Powszechną Odzna.J.l:ę · 
Sportową. 

Zmarł 

B. Go ściev1icz 
W Lodzi zmarł jedlm z 

picrwszych naszych oliin.pijczy­
ków Bolesław Gościewicz. 

zmarły wchodzil w skład pol­
skiej drużyny strzeleckiej na 
Igrzyskach Olimpijskich w Pa­
ryżu w 1924 r. 

I nlormujemq 
Ognisko TKKF „TeOfilów" I 

ro2«>QCZYlla od 3 wrreśnia zaję­
cia sportowo • rekreacyjne dla 
dorosłych. OObywać się one bę­
dą w sali gimna.stycznej SP nr 
182 przy ul. Lanowej 16 w po­
niedziałki I pią tk! w go<lz. 
19-20,30 (dla pań) i 2-0,30-22 
(d•la panów). 

Zapisy przyjmowane będą 
pr.ie<l aaij ę<:iami., 

MO (ut. Wł. Bytomskiej 60, p. 
17, tel. 516-62). 

J;. Na skrzyżowaniu ulic Fu· 
cika - Anieli Krzywoń, 10-let­
ni J'anus:r. Z. wpadł pod samo· 
chód ciężarowy IP 99-28, po­
nosząc śmierć na rnlejsou. 

4 O godz. 16.55 12-letnia Wio­
letta sz„ przebiegając przez 
jezdnię wpadła na ul. Dacho­
wej pod autobus MPK nr rej. 
IS 67-50. Dziewczynka przepy­
wa w Szpitalu Pogotowia. 

//;. Na skrzyżowaniu ulic No­
womiejska - Podrzeczna, bę­
dący w stanie nietrzeźwym 
Józef J. wpadł pod „Nysę" IR 
09-39, doznając ogólnych potlu­
czeń. 

J;. Swiadkowie przewrócenia 
się motocyklisty w dniu 24. 8. 
br. Qk. godz. 19.20 na ul. Brr.o­
zowej 2 proszeni są o zgłosze­
nie . się do WKHD MO ul. Wł. 
Bytomskiej 60, p. 17, tel. 516-62. 

(cis) 
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Czym su: wszystko, aby 
niełatwe zadanie zrealizować na 
czas. Warto dodać. że tączna 

długość sieci wody gorącej wy: 
nosi już 270 km a parowa 
60 km. Woda gor~ca dopływa 

do 2.800 budynków. 

W przyszłym roku rozpocznie 
się budowę najnowocześnie.tsze­

go zakładu - EC-IV - który 
zlokalizowany zostanie na Wi· 
dzewie. Efekt produkcyjny po­
winien być wyczuwalny w IV 
kwartale 1976 r. Jednoc;i;eśnie 
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W sobotę. ouchzrowy mecz Concordia-Stal {Mielec} 

Wizyta mistrza Polski 
szlagierem piłkarskiego sezonu 

w Piot„kowie 
Wiele . satysfakcji kibicom piłkarskim w Lodzi i wojewódz­

twie dostarczyli ostattlio pilkarze Widzewa j piotrkowskiej 
Concordhl. Startując w pierwszej rundzie rozgrywek o Pu­
cliar Polski pokonali on.i swe>jch przeciwników uzy~lrnjąc 

a w ans <Io kolejnej ser-ii spotkań. 

Jal< jui iru.O~mowaliśmy Wi-
dzewiacy POk<>nali w ubiegłą 
sobotę w Tarnowie tamtejszą 

U11ię, a pwtrkowianie po dra-
. ma tycznej walce (zadecydowały 

riut_Y kame) Wisłokę Dębica, 
. Dzięki tym zwycięstwom bę­

ilziemy mogli -0glądać intereou­
jące mecze pucharowe z udzia­
tem zespołów pJ-erwszej Jig; pil­
karskieJ. 
. Widzew spntka się w środę (5 

wr:r,esnia br;) na boiskn przy 
ul, · Armii ~zerwonej 80 (począ­
t~k o ·godz, 16) z so nowiec-

. kim Zagłębiem, a Concordia 
· podejmie już w najbliższą sobo­
tę Stal Mielec. 

- Mistrz Pols~i będzie godnie 
przywitany w naszym mieście -
powie.ctzieli nam wczoraj w te­
lefonicznej rQzmowie dz iałacze 
Coi100rdii, Sob;Otmim meczem ?.y. 
je nie ty~ko sportowa brać try­
bUnalskjęgo grodu, ale niemal 
caty ·' powiat. -Spodziewamy się 
również. przyjauju kibiców z 
Lodzi 1 województwa. Jest to 
bowiem niebagatelna gratka 
oglądać pierwszą drużynę piłkar­
ską ubiegłorocznego sewnu Obv 
tylko szczuple trybuny stadionu 
z<lolne były pomieścić wszyst­
kich chętnych - dorzucają nasi 
ro1'mówcy. 
Wychodząc naprzeciw potrze­

bom wi<lzów kierownictwo klll­
bu zorganizowało przedsprzedaż 
biletów na sobotni m~z. Można ' 
je nabywać d:!!iś i jutro w se­
kretariacje (ul. Dąbrowskiego 9) 
w godz, 10-13 i 17-20. W sobn­
ty kasy pl1Zy stad.ionle czynne 
już będą od god.z, 14, a więc 
na dwie godzin:y przed tym 
emO<ljo.nującym pojedynkiem. 

,(IW) 

LIS na 8 miejscu 

w „lidze stadionów" 
Podobnie jak na piłkarskich 

boiskach, ostra rywalizacja o 
punkty toczy się między orga­
nizatorami i kibicami zespołów 

ekstraklasy w konkursie PAP, 
„Expressu Wieczornego" i PZPN 
- „lidze stadionów". 

We wtorek najwyżej ocenio­
no organizację i zachowa.1ie 
publiczności na meczach P.:>go­
ni Szczecin ze S tatą Mielec c· 
raz Górnika Zabrze ze Slą­
skiem, gdzie wsżyscy punk\uJą­
cy - sędzia, kapitan druży:,y 
gości i dzienni~arz PAP - wy­
s ta wili najwyższe oaeny. No­
wym liderem „ligi" zestala sto­
łeczna Gwardia, wyprzedzając 
zagłębie Sosnowiec. LKS jest 
na 8 miejscu, 

Punktacja LKS w meczu z 
Lechem: sędzia główny - Ta­
deusz Pękala - organizacja 5, 

publiczność - 4, kapitan ze­
społu gości - Janusz Stępczak 

- organizacja - s, publiczność 

- 4, dziennikarz PAP - red. 
Zbigniew Skibicki - organiza· 

cja - 5, publiczność - •· 

Publiczność kilkakrotnie gwi-1 
zd11m1 kwitowała werdykty sę­
dziego, na tomfast opr a wa ~pot-
kaEia była idealna. . 

Innym miastem, które bardzo 
ucierpiało wskutek trzęsie,1ia 
ziemi jest Orizaba - ośrodek 
nowoczesnego przemysłu włó­

kienniczego. ' Mieszkańcy tego 
miasta przebywają na ulicy, 
boją się bowiem, że nastąpią 
dalsze wstrząsy, większość do­
mów w każdej chwili grozi za­
waleniem - są one w znacz­
nym stopniu uszkodzone. 

Przypuszcza się, że liczba 
śmiertelnych ofiar wzrośnie do 
tysiąca. W środę rano nieo!i­
cjalnie określono liczbę zal:>i­
tych na okolo 800. Nie nade· 
szły jeszcze meldunki z odleg­
łych wsi i mniejszych miast. 
Na miejsce katastrofy przybył 
w środę prezydent Meksyku, 
Luis Echeverria. 

Nadmiar energii 
oalronaulów 
w „Skylabie'' 

Astronauci amerykańscy, kt6· 
rzy przebywają już od ł ty· 
godni na pokładzie stacji orbi· 
talnej „Skylab", są tak ener· 
giczni, że uszkodzili specjalny 
nieruchomy „rower", na któ­
rym dokonują eksperymentów 
"'Ytrzyn1ałości serca w warun­
kach nieważkości. Ponadto a· 
st1·onauci wykonują o 50 oroc. 
zadali więcej niż przewiduje 
program dnia. Obsługa naziem· 
na stwierdziła, źe astronauci 
złamali pedał w „rowe1·ze" o· 
r~z dopro~vadzlli do przegrza· 
nia specJalnej elektronicznej 
aparatury, mierzącej pracę ser· 
ca. W związku z tym polecono 
Alano'~'i Beanowi, Jackowi Lou­
smie t 0\-veno\vi Garriottowi, 
aby naprawili uszkodzony pe­
dał oraz rzadziej korzystali :zo. 
r<>weru, aby aparatura elektl'O• 
nlczna mogla ostygnąć. 

Wdowa po odkrywcy 
penicyliny 
osobą niepożąda~ą 
w Grecji 
W środę przybyła do Aten 

samolotem należącym do towa­
rzystwa lotniczego BEA, lady 
Amalia Fleming, Greczynka, 
wdowa po odkrywcy penicyli­
ny. Władze greckie uznały ją 

jednakże za persona non sra­
ta i poinformowały d yrektora 
towarzystwa lotniczego, iż BEA 
jest zobowiązana odwieźć lady 
Fleming do Londynu. 

Pogodo 
Dziś zachmurzenie niewielkie 

lub umiarkowane. Temperatura 
maksymalna ok. 26 stopni c. 
Wiatry słabe z kiernnków znilen 
nych. Jutro pogoda i tempe· 
ratura bez większych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o 18.35, a 

jutro wzejdzie o 4.51. 
Imieniny Róży i Szczęsneg°' 



!ltnr11111111111111rr11111r11111111111111r111rr1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111n1111111rrnnn11111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r11nrr - . ~ - -= od d.yskusji n'.l. temat dnia dzisiejsze- na terenie m. Łodzi są w I półroczu 1973 r lani!", wędliniarni „Teofilów" czy fabrYi'l dy- pie - obecna pięciolatką (tak nietypowa) = = go l przyszłosc1 nasi:ego miasta prze- o ponad 60 proc. wyższe od zrealizowanych wanów „Dywila•n". przewiduje korektę w gór~ - a więc re- : = szliśmy do czynów. Nie obejrzeliśmy w analogicznym okresie roku ubiegłego. Niestety w budownictwie mieszkaniowym alizację v,,riększej iloki inwestycji. Zycie : 
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_ za3ąceJ się Programem Rozwoju i Moderni- przeznacza się na rozbudowę i moderniza- nego). Dane te są niepokojące. Ale i tutaj, zowane zostały. albo są w toku realizacji _ 
zacji, a także kwotą 38 mld zł na jego re- cję przemysłu lekkiego. To w olanie cP.n- tak jak i w budownictwie przemysłowym. Fabryka Domów WZ-75, rozbudowane zosta- -
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- slow, ale w kO•H:O\\Ylll cl2.iatamu znaczme efck- sta i 'Vojewó<lztwa. W przyszłym roku roz- -
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plami tc_chmczno - <'ko1101ntcz.nego w 51,6 proc„ ' J·ą nam życie, CZY. li w tym przypadku „Pol- :_ 
wyb1egaJąc ponad wyliczony na ten olHes • . 

~~.s~~1~1u~rzo~e:;~~f;·a~~~vy:_ n1':,ó~~!~a ~·~~~vi~~~;, . ' ~~i r~~~~~~c~a~~~ił~~Y ri~ilc~!sz!f'ec~~~~~~~~~~ : 
w stosunku do wyn1l<ów poprzecLnicj pięciolat- Elka!, Odlewnia Wifamy, Fabryka Domów : 

--
-------- ki - wzrost globalnej produl><:ji przemysłu W-70. Patrząc na to, co weszło a co nie - _ 

łódzkiego 0 ~2 proc. Wyższe od krajowych budownictwo mieszkaniowe i inwestycje downictwa, przy wzroście zatrudnienia u- możemy wyi:iagnać różne wn!oski. .Tedno -
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detalicznego i zakładów ra.stro.nomicznycll. Świadczy to z jednej strony o wzroście wy- westycji - realizowanych - jest ważna, I : 

----= Wymieniając kluczowe inwestycje· nie wolno dajności w budownictwie - z drugiej o że zrobiono już bar<lzo wiele. : 
Węzłowym ogniwem planu gospodarczego nie podkreślić olbt•zymiego znaczenia inwesty- potencjale przedsiębiorstw budowlanych. : 

- są oczywiście inwestycje. Jak wyglądamy cji sulejowskie; - przedsięw-.ięcia nictaowe~o wprawdzie wzrastającym, jednak nie w Nadal wszakże wszystko zależy od tych, : 
: w tej dziedzinie? Nakłady inwestycyjne w technicznie i bard7,o Lrudn„go od strony orga- tempie, w i"akim byśmy sobie życzyli. którzy decydują 0 realizacji. Myślimy nie 
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Zarządzenia resortów iuż cpracowane 

Samorząd 
Nowe samorządy mieszkań­

ców to sprawa nie tylko lo­
kalnych wladz i obywateli 
domu, osiedla, czy miasta. U­
chwala Rady Ministrów na­
kłada obowiązek na osiem re­
sortów, aby opracowały za­
sady współpracy z samorzą­
dami oraz oomocy w ich spo­
łecznej, obywatelskiej dzia­
łalności. 
.UoLarły do nas niektóre z 

tych zarzącHd1. Brak jeszcze 
m. in. tak:ch aoKumencow 
Gh.K~\T, 1v1m1slerstwa l! 'rnan­
sow, Ministerstwa usw1aty„. 
Vvkrótce mewą;,pl:wie i one 
ujrzą św iatlo dzienne. Zaj­
rzy j!IlY do „Zasad wspóJuzrn­
łan1a organów administracji 
pa.nstwowej i jednostek orga­
nizacyJnych resortu hanctJ u 
wewllę•rzncgo i usług z orga­
na.mi samorządu mieszkań­

ców". Jak juz informowalls­
my nowe samorządy zostaly 
upoważrnone m. in. do kon­
trolowania stanu zaopatrze­
nia, obsługi, czystości i spraw­
ności dzialania punktów han­
dlowych i usługowych, jakości 
usług, sposobu wykorzystywa­
nia lokali„. W związku z tym 
minister hantllu wewnętrzne­
go i usług zobowiązał wszy­
stkie podległe mu jednostki 
do nawiązania współpracy i 
w, póldziałania z właściwymi 
terenowo wydziałami handlu, 
przemysłu i usług (co jak 
przypuszczamy zostało tylko 
przypomniane, jako że taka 
współpraca trwała, a w każ­
dym razie powinna trwać i 
de>tychczas). Interesujący jest 
natom~ast 'dalszy ciąg tego zo­
bowiązama. Mocą jego Orf,\'a­
nom samorządu należy udzie­
lić daleko idącej fachowej po­
mocy w przygotowaniu się do 
kontroli placówek handlowyclt 
gastronomicznych i usługo­
wych. Samor7adnm należy u­
dzielać wyjaśnień w sprawie 
zamierzeń dotyczacych rozwo­
ju sieci handlowe.i i usługo­
wej, zmian w godz;nach pra­
cy. Ważne jest także iż mi­
nister zohowiP,Uje swvch pod-
władnych do „wnikliwego 
rozpatrywania i załatwiania 

wie opracowało bardzo zwię­
źle, określa, że samorząd mie­
szka11ców powinien posiadać 
prawo wspólclecydowani:i o 
J>rogr:tmie clzialalności pl:<cii­
wek k.-o. i dalej zaleca, aby 
przed~tawicieł samoł'ząclu za­
siadał w radzie pł'ogramowej 
takiej placówki. Samorzą<l wi­
nien być także traktowa!1y 
jak wsnólgospodarz olacówek 
k.-o„ zaś doraźne jego potrze­
by np. w postaci wypożvcca­
nia sal. pow\nnv być załat­
wiane nieodplatnie. 

Uchwala Zarządu „Sµolem" 
ZSS w sprawie współdziałania 
spółdzielni z samorządami mie­
szkaóców. traktuje ten pro­
blem dwustronnie. Z jednej 

przedstawiciele spóldzielni 
powinni wchodzić w skład ko­
mitetów osiedlowych samorzą­
dów, z drugiej zaś przedsta­
wiciele samorzadu winni za­
siadać w komitetach czlon­
kowsk'.ch spó!<lzielni spożvw­
ców. Podkreśla się. że rozpa­
trywanie i załatwianie wnio­
sków ora2 inte>rwencji samo­
rządów mieszkańców mus\ 
odbywać si~ „w trybie prze­
wid?ianym dla zalatw'.ania 
wniosków wla~nych organów 
samorzadowych". Oddziel n~· 
rozdział tej uchwały dotvczy 
spożywców z organami samo­
rzadu mieszkańców w ,oól­
dzielczvch osierllach m'e<7ka­
n1owvch. Zasady te u<talone 
zostały trzy Jata temu i sa 
nadal ważnP. jako że .<t!"uktu­
ra samorządów spółdz'elczości 
mieszkaniowei w zasadzie nie 
uJC"o-':} 1m~an'.e. 

Doknm„ntv. którl" tu oma­
wiamv kła<lą nacisk nrzede 
wszystl<im na zanewnienio sa­
morzailom miPszkańców udzia­
łu W llrarv f)•l<Zl'Z~<!'.Ólnvrh 
instvtucii i to .inż na ebniP 
nrof!ramowania i fllRno,vani:i 
dal„; za~ - na etapie kontroli 
rPrtlizac.ii. W ten snosóh gle­
bir>i i S7.Pl"7Pi niż <1,.,fvrhczao 
Ur7Pczywistniona be<lzie w 
oraktvr<> zasada ludowlad7.­
twa 1Pżaca u oodstaw nasz"'-
1<0 ustroiu. Ka~dy ohvwatpl 
noorzoz si;Ąroirh pr1PrJ .qtaw!ciP­
li wchodzących w skład orga-

„niepapierowy" 
wniosków, postulatów i inter­
wencji organów samorządu 
mieszkańców" . 

Z drugiej zaś strony także 
wydziały handlu, przemysłu 
i usług mogą zwracać się do 
organów samorządu o delego­
wanie przedstawicieli dla kon­
trolowania pracy olarówek 
handlowych i usługowych. 

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, które wytyczne w tej spra-

nów samorządów mieszkań-
ców będzie mógł wywierać 
rzeczywisty wpływ na sposób 
<lziałania rozmaitych placówek 
i instytucji istniejących w 
pobliżu i powalanych dla za­
spokajania ootrzeb jego i je­
go rodziny. 

Do szczegółów zawartych 
w resortowych zarzadzPniach 
będziemy jeszcze wracać. 

J. POTĘGA 

• 
~,Eksplozja cen'' 
w W. B1ylonh 
„Elcsplozja cen" oto jak 

9kreśla prasa londyńska osu·y 
wzrost drożyzny w W. Bryla­
nii w bieżącym roku. Zdanictn 
tutejszych obserwatorów, zwyż-

ka cen związana Jest bezpo-
średnio z przystni>icnic1n \V. 
Brytanii do l\TspO~nego Ryntni. 
Tylko w ciągu o~tatnlch 1,iłku 

miesięcy ceny lic;i;nycb artylm-

łów wzrosły o 13 proc„ a np. 
wołowiny aż o 30 proc. 

Zgodnie z zasadami Europej­
sl<iej Wspólnoty Gospodarc~!!j, 
w W. Brytanii wprowadza się 
obecnie system, któl'y ma gwa­
rant.ować rolnil{om utrzy111anie 
określonego poziomu cen p1 o­
Lluktów żywno~ciowych. System 
ten prowadzi do Lego, że na­
wet w warunkach sprLyj~lJ;l­
ce,f Jrnninnktury w rolnlrtwie, 
ceny nrtylrnlów spożywc1.ych 
w l<raju l><:clą się ulr1.:vm.vw:ić 
na nie ztnieniony1n wysoki.in 
poziomie, 

Te czlel'y sklejo•ne zdjęcia przeleżały pod szkłem na biur kn pl"l.e.szlo miesiąc, a ja wciąż nie wiedzialcm j.'.lk pokonać~~·/. 
własną ro~terl<ę, z której strony ,,ugryźćn te1nat, 'v jalci sposób zbudować sylwetkę teg0 zaonnś-0i człowieka, który ~i'"/, 
prze-czuł intencję reportera i tak bardzo wz.bra.niał się, by nie z.ostać bohateren1. ~ 
Patrzyłem na te zdjęcia każdego clnia, polubiłem ju.ż pana Wla<lyslawa jal< kogoś blisldego, lecz - prawdę mówiąc - ~~ 

była to największa pl'zeszkoda, główna pnyczyna „l'oślizgu" w spelnieniu zamiaru sprzed miesiąca. Nieraz już siadałem ~~~~ 
do maszyny, ale zawsze wydawało mi si~, że pan \\7ładysław spoglqda na mnie krytycznie spoza poJys!cujących olcuta„ ~ 

rów, i że słyszę jego słowa: - Tylko niech pan pamięta, że zawsze bylem sl<romn)'m czle>wiekiem i ta.kim chcę po­
zostać. 

P
anie Władysławie kochany 
- postaram się, ale czy pan 
mi wybaczy, jeśli to wypad­
nie niezupel~ie tak, jak pan 
sonie zyczył .... 
Gdy przyszliśmy na spotka­
nie do „1 Maja", musiałem 

się upewnić, że ten czersLwy, rumia­
ny starszy pan, to właśnie on - Wła­

dysław Kuzan. Od razu poczęstował 
nas anegdotką: - Jak dostałem ten 
dyplom za 50 lat pracy i w gazecie 
podali, że mam 78 lat, koledzy też 
mi mówili: „Władek, oni ci chyba z 
10 lat dopisali". 
Zaczęliśmy od pierwszych ważniej­

szych dat w jego biografii. W tym 
czasie fotoreporter, nie zwracając na 
siebie uwagi, wykonał ki1ka ujęć. 
Gdy żegnał się po kwadransie, pan 
Władysław powiedział z uśmiechem: 
- Mam nadzieję, że na tych z<ljęciach 
nie bc;dę starszy niż w rzeczywisto­
ści. .. 
Jakże sic; ożywił gdyśmy cofnc;li się 

do dziewięćset piątego. a on przypo­
mniał sobie szczególik z wczesnego 
dziec'.ństwa ! 

- M:alem wtedy 11 lat. Ojciec pra­
cował w rzeźni. Pewnie tam spisko­
wali. bo któregoś dnia ojciec kazał 
mi w nieść dwa re'Wolwe'fy. Na uli­
cach było już gorąc~, doro.śli ' musieli 
chodzić z podniesionym\ rekami, co 
krok były rewizje. Mnie n:kt nle re­
widował - takiego smyka - więc 
jakby nir.dy nic poszedłem Radwan­
ską do P'otrkowskiej. pnemknalem 
s i ę szczc;śliwie, a tu już na mnie 
czekali. Oddałem rewolwery, a jaki 

począć - emerytom zawsze tak mówią 
- wyclalo n1i się, że ziemia rozstępujo 
1ni slę pod nogami. Jak to - bez pra„ 
er?! Od 1945 rol< u w partii, od pOC'll\L­
ku "v sa1110.obronie - żyłem tym, w1kła­
clalem w to cale serce, a teuz 11arle 
uiep otrzebny? ! 

Dobrzy ludzie pomogli. Czekal tylk<l 
trzy clni, a poten1 znowu zaczął c1z1alać 
w zal{łaclowyn1 otlclziale s:i.moo.brorny w 
WZPB 1m. 1 Maja. Do dzis jest tu za­
stępcą szefa. Pracuje na pól etatu, ale 
gdzieżby tal<i człowiek liczy! godz:111y ..• 

- Jedyne moje wyjscie, to praca. 
Jak w niedzielę poleżę dłużej, zara7. 
mi wszystko dokucza i jestem do ni­
czego. Tylko w robocie nie gnuśnieJę. 

Trzyma się prosto, pogodny, wciąż 
mlocly, choć to już prawie 79 lat. 

- Parę lat temu byłem w sanato­
rium w Krynicy. Coś mi serce zaczę­
ło stukać za mocno, więc poszedłem 
do lekarza. Starszy gość, ale n'.e po­
wiem - dowcipny. Przyłożył sluchaw­
ki, słucha, słucha. A potem mówi: 
„Kochaneczku, jak dożyjesz moich 
lat, to wte<ly naprawdę poczujesz co 
to serce". Nie odzywam się, tylko 
wyjmuję dowód i pokazuję. Osiem 
lat byłem już na rencie! Spojrzał, 
pokręcił głowa i już wic;cei sobie ze 
mn~e nie żartowa.t. 

·1 · O<l 35' la'.t ' ·nie.""pal_i. Pięć i fu,t- temu 
powiedział oolD\e: Sł\icb,a}nó„ ~wry, od 
dziś nie więcej niż trzy kieli&ieczki. 
Apetyt znakomity. Chorował rzadko 
- n'.gdy poważnie. 

- Lubię pracować w ogródku. Mie-
s~kam na Proletar'.ackiPj, m 0 m tarn 
kawałek - w sam raz do kopani<i. 
żeby odpocząć. A pan wie jak przed 

Zwyczajny 
żyeiory~? 

byłem dumny! ... 
- Więc pan, można powiedzieć, za­

służony dla rewolucji. .. 
- Ja?! Ja jestem zwyczajny czlo­

w;ek! 
W 1906 r. wstąpił do Szkoły Rze­

miosł na Wodnej . W 1912 zaczął pra-. 
cę w bawełnie, u Rozenblatów. 

- To było tam, gdzie dzisiaj poli­
technika, na Żwirki. 

- Przepraszam, ale wychodzi mi 
już n ie 50. a 60 lat. 

- Pewnie, że 60, ale i 50, to też nie 
za mało. A bo ja wiem czy liczyć na 
przykład te trzy lata na sachsach w 
Westfalii? Była robota, inni jechalt, 
to pojechałem i ja. Naprawdę to li­
cze dopiero pracę od niepodległości. 

Znowu wrócił do Rozenhlatów. W 
1929 r. przeniósł się do Eitingona 1 

spólki (dziś ZPB im. Dubois). Wystar­
tował tu już jako kierownik produk­
cyjny w przędzalni. potem był sze­
fem komórki surowcowej, jeszcze 
pozn1ei kierownikiem administraćyj­
no-gospodarczym. Mozolny awans, 
szczebel po szczebelku, musiał być 
popierany rzetelną pracą w zawodzie, 
który wyznaczył mu los. 

Gdy przyszla wojna, wrócił do ze­
ra. ale i tak cieszył się. że iest jed­
nak robotnikiem, że może pracować. 

- A już po wojnie byłem chyba za 
starv, żeby czegoś dokazać„. 

Fakty stanowczo !'rzeczą tej wypowie­
d7,i. Sam w nią chyba "Lres;ztą nie wie­
rzy. A któż to taki, jeśli nie \'l'lady­
s1aw Kuzan, był w tej „dziesiątce" al,ty„ 
wu, który już następnego dnia po wy­
zwoleniu m ·iasta uruchan1iał zakład kto 
werbował 7A~Joge. komu sypnP.IY się za 
to dyplomy. wyl'óżnienia ! ... Kto był po­
tem zalo:i:ycielem zakładowego edclzialu 
samoobrony, komn c\1.iękowano za za­
slu~I dln LPŻ, dla obrom1ośri kraju ... 
Został już w tej samoobronie do eme­

rytury. Mia! 67 lal. a "' sobą Jl lala 
pracv 7. ZPB hn. Dubois. 

- Gdy ml pow.iedzieli, że cza·s już !:,;!.• 

wojną nazywała się Proletariacka? No, 
pewnie, pan młody. Nazywała sie 
Hrabiowska! 

I znowu w oczach zapalają się fi· 
glarne ogniki. 

- t>rzepadam za sportem. ŁKS to 
moja drużyna. Ile to· już lat! Czytam 
wszystkie sprawozdania. A jak w te­
lewizji jest coś sportowego, to ju7. 
me pan u mnie nie skorzysta. Umie­
rać będę. a będę sportowcem! 

Tak mniej więcej zakończyliśmy 
nasze po-gwarki . z człowiekiem. który 
przepracował cale życie właśnie dla­
tego, że treścią jPgo żvcia jest oraca. 
Mówi o tym nie tvlko on, mówią 
także jego koledzy. Przvgarbieni już 
i często kwękajacy, choć nie dorów­
nują mu wiE'kiem. Rzu<-aia mu C?a­

sem dobrodusznie: „Władek, kiedy 
ty się, do cholerv. ZE'Starzejesz? !" 

Mówi o nim Stan'sława. Swiderska 
posł.anka na Sejm, Budowniczy 

Polski Ludowej: 
- To jest ten gatunek czlowieka. 

który nie powinien sam mówić o so­
bie, bo nic nie powie. Taki już )Pst. 
Powinno się mówić za niego. o njm. 
To żywy dowód na to; że praca daje 
za-iowolenie i zdrowie. 

Patrze teraz na te cztery zdjec:.a: 
oana Wła<lysława i mvślę o tvm. j<ik 
to niekiedy bezowocnie ooszukuiemy 
W70rców oostenowania c'lla m'o<l;i„~,;.. 
Jak iP wvbi 0 ramv snofrórl h"hator0w 
i idolów. z J<-re,,-u ludzi, J<-+ńr7.v nne>­
nosza rróry. Natur~lnie, tPki<-h · n0tno­
hA t·Akże. namawiam ;„.-inek do ro­

fl0ksji nad genialna i tak bliską i<le­
a'nm nrosbrrh ludzi strofa wi<>szc7~: 
„Tr11dnip; <17.; 0 >1 do.brze przeżyć nii:. 
nn1'iSaĆ lr~ięgP". , ' 

TlP łvl"h° dni ~01~l"70 f'll"·u1;,1„ f Ha 
"''Ch~l if"hrP.O'f'I n::P'! 't'Hln .:i,„ c: „~i:1T T(uzan 
w swoim zwycrninvm 7vcio„ys;e„: 

JERZY SZF.T,EWJCKI 

iPZI~NN~ ŁODZ~I ner 205 !7696~ ~ ~ 



Większe wymaRania dla uczniów i nauczycieli 
e ·Wolne miejsca w szkołach budowlanych O Dziewczęta we wszystkich 
zawodach e Przygotowanie młodz;eżv d o tros ł. i o warsztat pracy 

= -= ---
Z udzia łem sekre ta r za KL PZP R J. Cha b elsk iego odbyła 

się wczo r a j konferencja na k tó rej l>rzedstawiciele wlad~ 
oświatowych, dyrcl<to rzy i na u czyciele szk ół ogól nokształ~ 
cących i zawod owych p rzedst.a.wili stan przygotowań d o no· 
wego roku s zlrnln ego, 

D roczne łódzkie szkoty po­
nadpodstawowe. oprócz absol­
wentów klas ósmych z naszeg.n 
terenu, przyjn1ują jeszcze 3 tys 
u czniów z innych województw. 
M imo to nie wszystkie s 7)<oly 
zapewnilY sobie iklść uczniów 
zgodną z potrzebami go,podarki. 
Przyczyna leży m. in w niedo­
statecznym rozpropagowaniu aa. 
net'<) typu szkoty , Dotąd n p. 
wolny m i miejscam i dysponnją 
szkoły budowla n e. BuGownictw-0 
orzecież czeka na młode kadry 
Zdarza się jeszcze również, że 

nież nie przysparza szkotom 
nowycll kadr. Wiele przedsi~­
bior:;tw z powodów niczy1n nie 
uzasadnionych uprzedzeli ntP· 
chętnie przyjmuje do pracy k<>­
b'ety, S 7kolv więc muszą n~­
wiązać śCiślejszy kontakt z za­
kladami produkcyjnvmi. 

wencj i. Ciągl e zbyt wiel e uspra ­
wiedliwionych i nieusprawiedli­
wionych godzin odnotowują 
dzienniki lekcyjne. W wyrabia ­
niu odpowiedzialności i postawy 
społecz.ne_j ucznia wciąż du.Le 
pole do dziatania nujq organi­
zacje mlodzieżowe, które poprzez 
współpracę z nauczycielem pr7Y­
czynlą się do rea l izacji 11owo-
c1.e,nego programu nauczania . 
S pośród wielu postulowanych 
czynników wychowawczych n a 
czoło wysuwa się - praca . ŻP­
b y jednak powier zone uc~njom 
prace spoleczn~ spel.nily funkcj e 

W Teatrze 

wychowawcze koniecz.ne jes t 
staranne przygotowanie front u 
prac, podkreślenie ich nżytecz­
ności. 

W końcowej części obrad PP· 
da.ęodzy w 7espolach dyskuto­
wali nad problemami nurtują­
cymi poszczególne typy szkol. 
Wśród gtosów omawiających 1Tie 
tody wdrażani a w życie nowych 
metod nauczania wiele n1iejsca 
poświę-cono szkoleniu kadry na ­
u czycielskiej. S tawianie więk­
s zych wymagań uczniom obli~Ll ­
Je takż.e pedagogów do podno-
gzenJ.a kwalifikacji, (rg) 

Ja racza -dziew-częta z zasadniczym wy-
kształceniem nie znajdują z~-
tru dnlenia w wyuczonym za­
w odzie. To, bez wątpienia, rów-

\-\Tle1e do życzenia pozostawia 
cją~le sposób prowadzenia za­
jęć w warsztatach szkolnych . 
Poprzez przyzwyczajenie ucznia 
do należytego wykorzystania 
maszyn i urządzeń szkoła przy­
go~owuje młodzież do należy­
te.i troski o przyszly warsztat 
pracy. 

Osobnym p u n k tem wczor ajs7ej 
konferencji b yla aprawa tre k -

Tworzenie noweqo svsłenu 

Opieka zd rowotna 
nad dziefmi 

* Premiera ,,Szewców" Witkacego 
* Polskie premiery sztuk angielskich 
* lnteresuiące wznowienia 

Zaczyn a s i ę n owy rok szkolny, a wraz z nim norm al n e 
kłopoty organiLatorów ochro11y zdrowia. 'W ie lu tysiącom 
łódzki ch d zieci trzeba prrncież zapewnić stalą opic!\ę me­
dyczną. O n owosciacb w te.i d z iedzin ie poin formo wa no nas 
wczora j w łódzkim Ośrodkn Matki i Dziecka. 

Zacznijmy od dzie~I naJ- żna w!aśdwie stwierdzić, ~" 
młodszych, spędzających cln•e w dwie takie placówki już w t.n-
lódzkich żlob!<ach. Sytuacja cizi islnlejq. W środrnic,;ciu '' y-
kadrowa jest tu calkowirie n- odrębniona Poradnia Spec1ali-
dowalająca . W każdym iłobku stycznn dla Dzieci I Mlorl.:ieży . 
jest dyplomowana piclęgnia ,·l<a. Z kolei na Bałutach zalą2ek rn-
Fachową opiekę spra\Vują nad kiej poradni działa już. <"hn<' 
żlobkami lekarze z wtasciwych roz1·zucony w l'ilku miejs1•ar•11 
rejonów pediatrycznych. W ciągu tego roku szkolnego 

w ten sam sposób rozwią<.tnn podjc;te będą pr7.ygo1ow~nia po-
opiekę lekarską nad przed 9 l<o- dobnych placówek specjal1 :;tv­
lakami. Wyjątek na razie sla- cznych w po?.Ostalych dzi~lnt-
nowi dzielnica Górna, gdzie od- ca-~11. 
czuwa się znaczny brak le'rn· Godny podkreślenia jest tu 
rzy-pediatrów. Tylko tutaj \'.'ięc fakt, iż wreszcie przystąpiono 
opiekę nad żłobkami sprrvo- do ujednolicania systemu opi<'· 
wać będą lekarze angażowani w ki zdrowotnej. Z pewnoscią nie 
ramach godż'in dodatkowyctt . w udat &lę tcgo•·ptzeprowadzi<' jPd· 
pozostaly'Ch dzielnicach ·o~ada nym zarządzeniem. WażnP ie•t 
kadrowa ·rejonów pediatrycz- więc śclsle współdziałanie 
n ych jest całkowicie zad o ~·ala- wszystkich zainteresowa nych· 
j ąca . pracowników oświaty, o;l11żhy 
Wyciągając wnioski z ubiegło- zdrowia i oczywiście rodzi"')"' 

rocznych doświadczeń, rezygnu - (Cl') 
j e się całkowicie z praktyko-
wan ego poprzednio sposobu do­
p rowadzania dzieci do poradni 
na b a d ania okresowe I s 1.-:ze­
p ienia. Wszystkie czyn ności 
zw iązane p rzede wszystkim 1 
profila ktyką, a także z lccrn: 
niem p rzedszkola k ów o db ywac 
się będą w gabinecie w przed · 
szkotu . Więź p rzed szkola z po­
radnią rejonową musi być tak 
ścisła, by - o ile zaistni ej e t><' · 
trzeba - lekarz zjawia! "'<: w 
przed szkolu , a nie tylko podczas 
o kresowych badan. 

z ZASADNI CZYll'll NOWOS· 

„Malinowski 
i jego lroski'' 

To tytul rozrywkow ego prn­
gram u estr adowego z K . 8 r u si7 
ki ewiczem I Lid ią Korsakówną 
n a czele. Spel<takle w T e a trze 
Rozmaitości" (ul. Moni uszk i 

'.ia) 1, 2 l 3 września o godz 
17 .30 i 20.00 . Pozostał e bilety do 
nabycia w k asi e teat ru w d nia ch 
p rzedstawie1\ , CIAMI s potk amy się w tym r o­

ku. w ciągu najbllżsl.ych mie· 
sięcy zacznie się two~zyć no~vy :a: tel * a: r• ~­ • „ 

Fundusz Zdrowia 
p~ocentuje zdrowiem. 
~ 91:3& A p 

T eatr \m, J aracza r ozp oczyna 
pracę na trz~ch swoirh scen ach 
w sobotę 1 wrześn ia. 

Na scenie Teatru 7.15 - wzno­
wiony zostan ie musical F Nor­
mana i L. Barta z życia pól­
światka londyńskiej dzielnicy 
Soho pt. „Fr ed wraca do Soho". 
Na Ma lej Scenie teatrn zoba­
c zymy sztukę angielską llt­
,,Alfa Beta" . 

Nowy sezon T eatr im. Jao:acza 
zalnauguru.)e 22 września br. 
premierą „ sze wców" st. I. Wit­
kiewicza. 

Ponadto We wrześniu wzno­
wione zostanie barwne widowi­
sko L. Schhllera „Kram z p io­
s e nkami", komedia P. Ustinova 
•• Photo Finish u-, a na scenie Te­
atru „ 7.15' ' „Trędowata" 
Mniszkówny, 

Kasy teatru czynne w god z. 
10-1 3 i 16-19, prowadzą przed­
sprzedaż biletów na tydzień n a ­
p rzód , natomiast Biuro Organi­
zacji Widowni (tel. ~ lii-33) pr7y j­
muje zamówienia na b ilety zb io­
rowe w godz. 8-16. 

Na zdjęciu (od lewej ) : Wł. 
Skoczylas, D . Klopoclrn. K. Obid 
njak i J . 'l'esarz w scenie r; 
m us i cal u „Fred wraca do So-ho". 

(X) 

typ placówki - gab111ety nuę­
a zyszkotne. Pracujący w t->klll1 

gab inecie lek arz sprawować bę­
d zie opiekę konsultacyjną I fa­
chową na d młodzieżą trzech lub 
czte~ech szkól . Z k o le i w sa­
m y ch sz·k otach ca tość opiek i me­
d yczn ej i profilaktyka s p uCL.Y· 
wiić będzie w rękach s p ecja lme 
wyszkolonych pielęgniarek I hi· 
g ien istek s zkolnych . 
DRUGĄ NOW08CIĄ w tej 

d ziedzinie będą placówki 1;:011-
sultacyj ne o zasi ęgu dzielnico­
w ym . S kupią się w n ich leka· 
r ze reprezentujący różne spe· 
cjalności medyczn e, ukier u nko­
wane n a specyfikę zdrowia mło· 
dzieży w wieku szko lnym. Mo-

Pierwsza siódemka szczęśliwców 
wsiądzie dziś do swoich „Fiatów 126 p" 

Doczeka li się ! Dziś <> godz. 
11 w p rze<l.s iębłors twie „ P ol­
m o - Be h a mot" przy ul. Pokla -

Gonqsterk i 

d ow ej 719 p ier wszych s iedmin 
l od zia.11 będ:oie mogło ws iaść 
do „ F iat ó w 126 p" i trium­
falnie odjechać . Znaleźli sie 
oni 'v gr onie szczęśliwców, 
k t ó rzy wylosowali samocho 
d y p rzezn a.cz o ne dla t y ch, 
którzy dok o n a li przedpłat na 
małego „Fiata". 

P oszkodowanym · - jak to na j­
częściej bywa w takich wypad· 
k ach - był mężczyzna zn aidu ­
j ący slę w stanie lekko zach­
wianej równowagi. Razem z 
p rzygodnie poznanymi przyja­
ciótkami udał się do mieszkania 
j ednej z nich - przy ul. 2~ 
L ipca. P o kola cj i zakrapiane] 
alkohole m k obiety wyprowadzi· 

t y mężczyznę z mieszkania , 
zt!pcl1nęty go ze schod ów, a 
następnie zabrały m u 1000 zł. 

Funkcjonariusze z K D MO P o ­
lesie n ie mieli najm niejszych 
problemów z ustalen iem tożsa­
mości sprawczyń tej kradzieży 
z rozbojem . Obydwie kobiety ud 
dawna cieszyły się fatalną opi-
nią. (je ) 

Lódzki „Beh a mot'< obdzieli 
w naj bliższych dn iach „Fia­
t a mi 126p" 100 m.ieszkańców 
naszel!:o miasta 1 woje wódz­
twa , a także wojew ó d ztw 
b y d goskiego, poznańskiego i 
zie lo nogó rs k iego. l\1ieszkańcy 
Lodzi i w o j . l ódzk.iego wył<> 
s o w ali 30 w ozów . 

Chciał ią przekonać o swojej miłości ... 
Wręczenie d7Jiś kluczyków d<> 

„ Fia tów '' siódemce lodz.i~n 
j a ko p ier wszym z t ej „ setlo" 
jest ładnym gestem pneds lę· 
biorstw a wobec mieszkańców 
s w ojego miasta. 

Nle<'.lawno mieszkańcy j ednego 
z domów p rzy u l. Strzelczyka 
b yli świadkami gwałtowne] 
s przeczki malżenskiej. P oczqtko­
wo p o d ejrzewano, że skończy 
się na zwyklej „ p ysl<ówce'." 
Niestety, w pewn ym momenr1P. 
Ryszard A. uderzy! kilka r:.~y 
żonę siekierą. Ranną w stam.e 
ciężkim p rzewieziono d o szpi­
tala. 

W trakcie dochodzenia RY· 
s zard A. wyjaśni! , że żona j ego 
w czerwcu wniosla sprawę o 
i·ozwód, na który on z kolei n ie 

chcial się zgodzić. G dy jut n ie 
mógl przekonać malżonlci, żeby 
zmieniła decyzję - w· ataku 
szalu schwycił za s iekie r e . 

(jcl 
S zerokiej d r o gi! (sz,) 

Estrada Robotnicza zaprasza 
EStl'ada Robotnicza (ul, P iotrkowska 262) zap rasza w sobotę , 1 

września 0 godz, 17.30 n a koncert orkiestr y symfonicznej Filhar­
m onii L Ód zk iej p o d d y r, z. Sz os ta ka , a w niedzielę (2. I X) o tej 
samej &odzinie pod kier unkiem K. Ku,dauowskiie10, Wstęp wolny, 

il J)ZIENN~ ŁODZKl Dl'. ~05 ~~696~ 1 

W AZNE T ELEFONY 

.Informacja tele foniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pog otowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja koleJ<>Wa 
Informacja PKS 265-91, 
Pogotow ie woduciągowę 
Pogotowie gaz.owe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
G9J ·5~ 

U9 
il1 

G5'1·55 
St ;.2u 
i35-ł6 
lll5·85 
33-1-23 
28S-8l 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Kotka n a r ozpalo n y m, bla· 
szanym d achu11

• 

TEATR l\IUZYCZNY - godz. 19 
„Kraina uSmiech u" 

MUZEA 

SZTUKI (Ul Wl«;:ckowskle&o 36) 
• g od z . 12- 20 
HISTO!tll RUCHU REWOLU• 

CYJN llGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 · 

HISTORII Wt.OKIEN NlCI'WA 
(Piot r k owska 282) godz. 10-17 

ARCH EOLOGICZNE I El'NO• 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (park Slen­
k ie w 1cza) nlecz;vnoe 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-19 
czynna do &odz. 18). 

(kasa 

PALMIARNIA - nieczynna 

KINA 

BALTYK - „Kot o dzlewl~clu 
ogonach" (wł.) od lat 18 eodz. 
IO, 12.15, 14 .30, 17, 19.30 

LUTNIA „Kapry s y Marli " 
(fr .-wl.) , o d lat 14, godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

POLONIA - „ z be retnlk" (ang.) 
od la t lł godz. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WISLA - „Sw ladek koronny" 
{w ł.) od lat ID godz. 10, 12.15, 
14.45, 17.15, 19.45 

WLOKN IARZ - .• Kaprysy Ma­
r ii" (f r anc.), o d lat 14, go d z. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

WOLNOSC - „Absolwent" (USA) 
od la t 16, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 • 

ZACHĘTA - „szpieg s zoguna• 
(jap.) od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

STYLOWY-LETNIE - ,,Gappa" 
(j a p .) godz. 19.30 (k ino czy n• 
ne ty lko w dni pogodne> 

TATRY·LETNIE - „Smlc, smac, 
smoc" (franc .) od tat l~ !C· 
19.15 (kino czynne t y lk o w 
d n i pogodne) 

l.DK - „Pippi" (szw.). od la t 7, 
godz. 15, 17.15; „czas teraź­
niejszy'• (węg.). od l a t 16, 
f!OdZ. 16.30, 19.30 

STYLOWY - „ Plęk n oś<! d n ia" 
(fr. ) . o d lat 18, godz. ló .30, 
17.45, 20 

STUDIO - ;,T y !ko d la o r lów" 
(a n g,)ł od lat 14, &odZ. 16,30t 

ie.u 

„ 
Pomóicie 

staruszkom I 

Jak te dzieci pójdą 

do szkoł~ „ .. 

„Mie.szka-m na osiedl u ,. Wil ... 
cw.- Ge>lębia." . Zape>wiedziano 
nam, jak ZW!J'/<le la·tem, że od 
25 lipca do 25 sierpnia n ie b ę­
dzie cieplej we>dy, więc b11lis­
my na. to priygotou;ani. T eraz 
jednak, tny dni po terminie , 
zaczyna nam to sp nJ. u; iać kl<>­
poty. Moj e drieci np. u;rócily 
z lcC>f,onii - wiadomo w jakim 
stewie - trzeba j e WlJ'kqp.a C, 
coś przeprać p rzed nou;y m 
rokiem s:kolnym, a z kranu 
u;c:q± leci tylko zim na. 

P isze do nas p . R . Kam.!1\· 
sk I, czlonek Ko11nitetu Dm n o­
wego przy Za.kątnej · 43. Dom 
ma 31 I.oka.torów. a praw11i 
wszyscy lx> tu.dz i.e s.f.Qirsi, sa­
motn l i scho rowa,ni. M i11t0 
trUd noś c i, i a·l<ą spra.wia p<'QJCa 
f izycw.a, niektórzy a.ktyW>n ie 
wlqci yli s ię do czynu spolecz­
n ege> t u pon qdkowail wlasn e 
p odu;ó rko, rn to:i:y l i <Litży zie­
le niec i dwa mniejsze. ADM-3 
dostorczyta potrzebnych maie­
riató w i t era z podwórko Jest 
nie do pozna,n ia, 

Lalca t<>rzy swka(}ą f ectn.ak 
kilku tawek, które chcieliby 
ta-m ustnwić. Pr ez.. DRN·Poło­
si e od,p<J<wiedz.ialo na pro~t> ę 
o dmoumi e - nie ma lawek -
ADM tym. r azem tez nie mo~e 
pomóc s.t.arwszJwm, Wiięc kto 
i m pomoże? „ . 

C:y przekraczanie te~mi nów 
- choć ma się do czy.n1e n !a z 
bezore>nn yml musi bl/ć r<!· 
gulą?" 

R w.camy a.pel w~ród dobrych 
tudzi: kocha.ni, postaraj c ie .-1 ę 
o pięć ławek, zróbcie p reze.nc 
od serca! Będq w ais mile wspo 
mi nać wygrzewaJąc s ię na slo-

Czy t elniczka 

To jest to 

ale to nie takie 

proste! 

„s:an-0wny P a n ie Reda./~-
to1·ze! Jeśli Pa n sądri, że kup.. 
no butelki „Coca- Coli" w 
„ Magd: ie" jest rzeczą pros r<1, 
to pe>pe1nia Pan grnby b!qd. 
K'lka d1H temu, wzi q u;sz y z 
de>mn pusta butelkę, st.anq1em 
w ko!ejce do ka.sy, pr:erl któ­
rą :g1·oma'1:ono skr:y11ki z 
plynem, o którym mówi .rekl<t­
ma że to jest to. MysLalem, 
ze 'wysta.rc:y od<iać pustq. !JU· 
telkę, d.ostać petną. :aplac:c za 
to 5 zt i c:eśc. Byle>by to Jed­
nak zbyt proste. Otóż w k<Młe 
należy dC>da Jcou:e> zapłacić z11-
srnw za butelkę, na~tępnt" 
p6i!ić <19 druq ;ej l•asy, tu pu­
.stq rwte•i:ę o·tdać, a wted 11 
oddad:ą za .~taw. 

Jeśli to ma b11t! uspraw n ll­
nie - to wins:uję!" 

Zdzi;;IRW Rotek 

(Wioślarska 9 

TATRY - „Bialy p t ak z c zar­
nym znamieniem (A) , (ractz.). 
o d lat 14, godz. 14; POŻEGNA• 
NIE Z F ILMEM: „Oska r" (B ). 
(fr. ), od lat 16, godz. 16.15, 18, 
19.45 

CZAJKA - „Klan S ycylijczy-
k ów" ! f r.), od lat 16, iJodz. 
16.30, 19 

DKM - 11 Rozta rgnto ny" 
od lat 16, god z. 16. 18. 

KOLEJARZ - „Niebieski 
n ierz" (USA), od lat 16, 
17, 19 

(tr.)i 
20 . 

żol­
godz. 

GDYNIA - „Ucieczka KJng-
·Konga" (Jap.). od lat 11, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Władca gór" (radz.) 
(A), od lat 7, godz. 16; „Pa-

miętnlk s zalonej gospo:lyni" 
(B) , (USA), od lat 18, &<>d:&. 
17.45. 20 

l MAJA - „Tylko wtedy, gdy 
się śmieli:" (ang.), od lat H , 
go d z. 15.30, 17.30. 19.30 

MLODA GWARDIA - „Uciekal 
i daj się złapać" (B) , (węg.). 
od lat 11, godz. 10, 12, 14, 16; 
„Palec boży" (A), (poi.), od 
lat 16, godz. 18, 20 

MUZA - „Szkoła kowbojów" 
(B), (USA), od lat 16, iOd:Z. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - „Morze w o g niu" 
(rad z.) , od la t 14, i:o dz. 10, 13, 
16, 19 

POLESIE - „Winnetou I król 
nafty" (jug.) , od lat 14. godz. 
17; „Narkomani" (U S A), od 
lat 18, godz . 19 

.POPULAR NE - „Młynarczyk I 
k otka" (NRD) , o d la t 7, go d z. 
17; „Na wylot" (p<>l.) , od lat 
18, godz. 18.30 

PRZ EUWlOS NIE - „Droga d<> 
S aliny" (fr. ), od lat 18, l!Odz. 
godz. 17.ł5, 20; „Zimorode k" 
(rad1.) . od lat 7, godz. 15.30 

PION I ER - „Poszuk iwan y 
p oszukiwana " (B), (po!.), od 
lat 14, g o d z. 16, 18, 20 

POK OJ „Grubasek" (A) 
(cze ch .), o<'.! la t 11, godz. 16: 
;.Pojed y nek rew ol w erowców" 
(U SA) , od lat 16, godz. 18, 'o 

R EKORD - „Godzll\a konlra 
. Hedo ra" (B), (j a p .). od lat 14 , 

godz. 16, 18, 20 
ROMA - „Jak rozpętałem II 
wojnę światową" cz. l 
„Ucieczka", (poi. ) , od lat U, 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - nieciy nna 

neczk u. (szJ 

Pod złą gwiazdq 

„ Od trzech dn l p~owa do­
m u p r zy u.I . Na ru towic za 10 
jes.t pozbawio n a, wody poni e­
wa. ż ;zapchały si ę przewod y kc.­
n aiizacyj ne. A d-m in i·stra.f.o r na 
urlopie, lda foic iel w Warsza­
wie. a Ko·mitet Domowy w 
raczej t y l r.,o szyld . Zatelef on.o­
walem do Pogotowia Kanaliza­
c yjnego- - po:l·o-O no nie fch 
S.PMWa. Odesłali mnie wpraw· 
dzie do jakiegoś n aczeln i,1<4, 
sta m tq,d do k ierownika, lecz 
n ie dało to rezultatu. Zdaj-
się. że chod z.i o to. kl-O po­
tem zaptaCi rachunek z:a na­
prawę . 

A w ogóle to na sz dom je!'t 
po1 u q gwiazdą. W inda c /todzl 
k'ed11 eh.ce, wszedz ;e niepo­
rzą:t•ki - naprawdę n !eprzu­
jemnie ~u mieszk at!." 

Jeden z lo kat orów 

Adrei1 Reflektorku „Dden­
o.lk Łódzki", ul. Piolrkow•ka 
"· I0-1 83 •L6dt., "Berleklorem 
po Lodzi". Nuze &eletony1 
137-0 I 3U ·JO. 

PISZClll: DO NAS I TELB· 
l'ONUJCIEI CZEK.AMY I 

8TOIU - „ Wódz Indian Tecum­
s e h ·' (NRD) , od lat 11, g o d z. 
16 ; „ Król, da ma , walet" 
(USA-NRF) , od lat 16, ~odz. 
l U, 20 

SWIT - „Sloó z indyjskiej 
dżungli" (A), (radz.), od lat 
11, godz. 1s.:to, 17.łO.; „Zy wy 
trup" (A), (radz.), od I.at U, 
&odz. 19.38 

DY2UJl'f APTEC 

Limanowskiego 1, Narutowi-
cza 42, Piotrkowska 225, I.uto· 
m ierska 146, Dąbrowskie&o tiO, 
Obr. S talingradu 15. 

DY2URT SZPITALI 

Instytut Poł • ..Oln. AM - Ul, 
llerl!Jlga 1S - d.:tiel.ruca 8rćd­
m ~eśc 1 e oraa r. 4Zie.tnic;y P<>iffio 
r. poradni •. K" - ul. I Maja. 

Nie przyJmuJe cher1cb 1ln•• 
łl:oloi:lcr.oie1 

lnsLytul Poł.-Gln. AM - Ul, 
Curie-Sl<lodowRleJ U s d&iel• 
n:cy Górna z pora.d.Ju „K" uJ. 
Fellóskiego, ZapoLs.k.teJ, Pnyby­
szewskleeo. Rzgowska OC'U :s 
dzielntcy Polosie poradn~• ul. 
Fomals.ktel l Srebrz.yr\&ka ora.s 
chore t inekologtczn!e a nJ<mll 
K li.nlk1 Sterllnga IS. 

Sapital Im. a. W<>lł - 111. &.a• 
clewoicka Sł/3' dz.1aln1ca 
Batuty oraa. z dz.lelntey Polesia 
z. porad.n.I „K" 111. Kuprz.aU i 
Gdańska. 

Szpital lm. B, .Jotdr.na - Ul. 
Prl.yr<>dnla.a I/I dzle!Atca 
Wid.Zew. 

Sl.pital Im. M. ltopernlka -
Ul. Pabianicka 12 a d.2.ielmcy 
Górna poradnie „ K" ul. 
Ct~OW&kte&o l OdrZańalta. 

ChlrUrgta ogólna &r;pltal 
Im. Jonschera (Milionowa U) 

Cbirurg1a urarowa - iz.p11.&1 
Jonschera (Milionowa H) 

Lairynaoloi:ta Szpital fm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okuli.styka Sz.plt.al ~ 
Jonschera (Milionow a 14l 

Chiru•gla 1 la• Yngolog1a dzie­
cięca - S:r.pital lilI!. Korczaka 
(Ar mii C:r.erwoneJ 15), 
en irurgi.a szcz~kowo-~l.rThwa 

- sz.pltal Im. a.t-rlickleio .(Koo­
cińskleg><> lll2), 

Tolr4ykolog\A - tnstyt.u\ Me­
dycyny Pracy (Teresy 8>. 

NOCNA POMOC LE&AlłSIU. 

Nocna pomoc lekarska ltaeJl 
Pogotowia Ratunkow11g<> pr:r y 
ul, Sienki11WiC'l.a l31, tel. 566·6' 

Oiótnolód.z.ld Tele.too.:c m y 
Pu,nkt "1rorm~nny d<l't)'C'Zq<:y 
pracv placów ek slu•tby ul.!"OWia 
t~lefon 1>15-19 czynny lect w 
goct.z. Od T Co at. oprócz u ! e­
dzlel l łwiąt. 

• • 
Poradnia grzybor.na w cza Stacj i 
S a n.-E p id. m . Lodzi (Preyby· 
s ze wskiego 10) czy nna codzlen· 
n ie (oprócg nle<hiel 1 ~"t) otl 
t1ou. a-u. 



~ 

I ~. 
I I 

Usługi dla ludności w zakresie: 
instalacji elektrycznej światła i siły, 

_. instalacji elektrycznej pieców akumulacyjnych 
.• linii napowietrznych i kablowych niskiego 

napięcia, 

I I 
• robót odgromowych uziemiających, i ich pomiary 

• pomiarów elektroenergetycznych. 
wykona jeszcze w roku 1973 no terenie Łodzi I województwa 

ZAKŁAD USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI PRACY 
A N I U M" I e Zlecenia przyj~~ą~ 

~ DZIAŁ USŁUG - Łódź, ul. Traugutta 4 
~ w godz. 7,30-14, tel. 301-15. 
~ ZAKŁAD USŁUGOWY - Nowosolna ul. Rynek 10 ~ we wtorki godz. 15-17 i soboty 8-1 O, 
~~~"'\..~~,~~~ ~~~~~~~~~ 

·===·===·===·===·===·===·===·===·===· PRZYJMĘ samotna, panią 
na mieszkanie. Oferty 
„ 13'162" Prasa, Piotrkow­
slrn 9G. 

~ PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ,-,;, 

Ili ZAGRANICZNEGO POL-MOT - ZAi)'llENJĘ M-5 - Teofi­
lów (56 m kw.) we, ła­
zienka - osobno, r·>-1.kła­
dowe, balkon, na dwa ra­
zy po M-3. Oferty „12HO" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

• w Warszawie, ul. 1 Sierpnia 2/ 14, Jll· 

Ili od dnia 11 sierpnia br. prowadzi sprzedaż ~ 
.!. samochodów osobowych li\ 

~ za walu~~m~l i !o~!,o!9eksportu ~ 
PRZYJMĘ uczennkę na 
mieszkanie. Pod rzeczna 
19/14, front III p. Pn 
godz. 17. 11958-g 

Il' 
wewnętrznego, z terminem odbioru sukcesywnie 

1

.

1

,

1 
począwszy od m-co sierpnia 1973 r. 

Ili 
Wpłaty na wymienione samochody przyjmują 

MLODE małżeństwo po­
szukuje poj<oju. Q[erty 
.,12508'' Prasa, PiotrKow­
ska 96. 

MALŻE ·-sTWO bezdziet­
ne poszukuje natych­
miast sublokatorskiego 
polrnju na rok. Oferty 
.. 12467" Prasa, Piotrli.ow­
ska 96. 

na rzecz Pol-Mot kasy ekspozytur Banku PKO SA. 1·11 
• 6670-k Ili ··-·=·=·=·===·==·==·===·-· 3 POliQ,JE, kuchnia M-5. 

I p„ bloki. zamienię na 
2 pokoje, kuchnię i ka­
walerkę. lub pol<ói. ku­
chnie) - bloki. Tel. 8i0-G7, 
godz. 18-21. 12501-g 

~-----------------1-A ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 

DLA M. LODZI I WOJ. LODZKJEGO 
przyjmuje zapisy na: 

KURSY PRZYSPOSOBIENIA 
.ZĄWODOWEGO 

dla kandydatów be2 praktyki 

zawodowe}: 

- hodowla drobiu I Jedwabnlk6w, 
gotowanie i przyrządzanie posiłków, 
kroju i szycia, naprawa aparatów 
radiowych 1 telewizyjnych, haft 
maszynowy, modniarstwo, wyrób 
kwiak>w sztucznych, dziewiarstwo, 
manicure t pedicure, kosme'yka, 
kreślenia techniczne budowlane, 
palaczy kotłowych c.o. 

Infoi:macje 1 zapisy codziennie w go­
dzinach 8-15 w Zakładzie Doskonale­
nia Zawodowego w Lodzi, ul. Ląkowa 
4,- tel. 289-05 wewn. 67, 69, pokój 210, 
211. 6102-k ' 

~--------------------_.. 

ZPB im. Armii Ludowej w Lodzi, ul. Pabia­
nicka 1~4-186 ogłaszają przetarg - nieograni­
czony na wykonanie robót remontowych 
(ciesielskie, dekarsko-blacharskie, wymiana 
dachówki) w budynku Przychodni Międzyza­
kładowej przy ZPB im. Armii Ludowej w 
Lodzi, ul. Pabianicka 184-186. W przetargu 
mogą brać udlial przedsiębiorstwa pat'lstwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin składa­
nia ofert wyznacza się do dnia 15 września 
br. O otwarciu ofert przedsiębiorstwo zawia­
domi oferentów oddzielnie. Wszelkich infor­
macji udziela dział socjalny zakładu w go­
dzinach 8-15, tel. 489-40 w. 223. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta, względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

6656-k 

POKó.J z kuchnią do WYNAJ!'t1Ę ool<ói student 
wynajęcia w śródmie~~lu ce lub uczennicy. Prą-
Tel. 259-55. 12358-g dzy1iskiego 55a. 12510-g 

Lódzld Kombinat Budowy Domów zatrudni 
zaraz z terenu Lodzi: 
- M\STRZOW lnstaiac11 sanitarnych 

lNŻYNIEROW budownictwa lądowego z 
praktyką na wstępny staż pracy. 
Kll!:ROWNIKOW bud~w z uprawnieniami 
KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce 
Domów 
KIEROWNIKÓW oddziałów w Fabryce 
Domów 

- KIEROWNIKA laboratorium 
- Gt,OWNEGO technologa 

STARSZYCH Inspektorów I lnspektor6w 
do spraw: produkcji budowlanej, kontro­
li Jakości, lnwestycJI, przygotowania pro­
dukcji, bezpieczeństwa 1 higieny pracy, 
kalkulacji I kosztorysowania, ochrony 
przeciwpożarowej 
INSPEKTORA ds. finansowych (kierow­
nika sekcji finansowej), 

- T~CHNIKÓW technicznego normowania 
I organizacji pracy. 

- OPERA TORA filmowego, 
- TECHNIKÓW ze z:najomo~clą sporzącfaa-

nla drikumentacjl placowej 
MISTRZOW budowlanych z uprawnienia­
mi do Fabryki Domów l na budowy 
Osledla Ret.kinla 
M ISTRZOW ślusarskich, blacharsko-de­
karskich 
ZA OPA TRZENIOWCOW 
MAGAZYNIERÓW 

- MASZYNISTKI w systemie pracy akor-
dowej. 

Warunki pracy I płacy do om6wlenla w 
dziale kadr przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 
106. I p. 
Zatrudnimy równie:! pracowników do prac 
projektowych: 

INŻYNIERÓW architektów 
INŻYNIERÓW urbanistów 
INŻYNIERÓW konstruktorów 
INŻYNIERÓW Instalacji sanitarnych 
INŻYNIERÓW centralnego ogrzewania 
wentylacji 
INŻYNIERÓW elektryków 

- TECH N I KóW budowlanych 
- KRESLARZY 
na stanowiska: głównych projektantów, 
członków zespołu sprawdzającego, st. projek­
tantów, projektantów, st. asystentów. lit. kaL 
kulatorów, kalkulatorów, asystentów I po­
mocy technicznej. Warunki pracy I płacy do 
omówienia u kierownika Pracowni Projekto­
wej LKBD przy ul. Nowo-Teresy nr 1, pokój 
229, III piętro, tel. 878-02. 5805-k 

od ­
do cz.ytelników od 

= 
do 

„Przed trzema laty, a nawet jeszcze przed rokiem, ,fak kierownik mówił, że będzie praca w godzinach nadliczbo­wych, to chętnie zostawalismy. Bo zwi<;l<szaly one nasze za­robki. Dziś, po regulacji plac. nic musimy już dorabiać godzinami. A tu, każe się nam dłużej pracować. Nieraz to 
się przez cale 8 godzin obijamy, bo nie 1na ro)lQty. A jak mamy iść do domu, to akurat trzeba albo rozładować albo 
zaladować wagon. I to jeszcze szybko, bo zal<lad karę za­
płaci za „osiowe". I tak jest dwa, trzy razy w tygm.lnili. Nasze osobiste plany biorą w „łeb''. Więc zapytujemy re­dakcjo, czy faktycznie na każde żądanie kierownika i bez uprzedzenia 1nusin1y zostawać po godzi,uach'?" 

W jednym tygodniu, aż trlech 
Czytelników pytat<>, czy zaklad 
może za,dać pracy po godzi­
nach'? Godziny nadliczouw" są 
objęte dyscypliną pracy, Pra­
e-0wnik nie może więc odmó­
wić wyl<:onania polecenia. Mu?.e 
jedynie ubiegać się o zwolnie­
nie, podając przyczynę, dlacl~go 
nie może tego pole.:!euia po go­
dzinach pracy wykonać. .> ed­
nakże przepisów jednoznae1.me 
normujących tę sprawę nie ma. 
Jest to rzecz do ustalenia m•~­
dzy zakładem a pracownikiem. 
Oczywiście, decyduje tu zdrowy 
rozsądek oraz poczucie oapo­
wiedzialnosci obu stron. W każ­
deJ chwili bowiem zaistnieć mo­
że sytuacja, kiedy praca po 
godzinach jest niezbędna. Odby­
wa się ona na polecenie dytek­
tora. Ma on prawo zarządlić ta­
ką pra:ę, ale tylko w wyjątko­
wych olwlicznościach i przy 
zachowaniu wymagań lormal-
nycb. Chodzi po prostu o tu, 
aby nie przeciążać ludzi I tak 
już przecież zmęczonych 8-go­
dzinną pracą i nie nadrabiar. 
,,nadgodzinami'' bałaganu orga­
nizacyjnego w zakladzie. 

,,TAlllT 1•• 
nie dla każd11go! 

W!l'!>OCZ'1/·11M ft4„, „Tahiti" I 
Jest !.o bar - /l.otel, mleszc:ący 
się na dwwonym kutrze t0orpe­
ctowy1in, 'USllatt>i.onym nad brze­
g iem mor~kim w Roux1ch . P!J­
iecamy ! - pisze auior nade­
słanego d-0 pra.sy zdjęcia. za ­
chwa<ajqc tę nową impre:ę 
tvc:a.sou:ą zorgan.U . .:>wa.nq przez 
kosz.a.Ll?'hski „Orbis". 

A c-0 mówią wcza.sowicze•t 
Nasza C:ytelnic?ka, panl Au­
relia U osobiście pofatygowa­
ła. się do redakcji - pros:qc, 
żeby przesitrzec innych loclzian, 
przed tą„. ,.tahita1iską" atrak­
cją. Rada Zakład.owa ufundo­
tca~a je} fal•:e właśnie wczasy, 
w cenie I.800 złotych. 

- S:koda tych zwiqzkowych 
p'en'ed:y - oświadcti1la 

Praca w godzinach nadliczbo­
wych do1mszczalna jest wtec 
tylim w razie niezbr,dnych po­
\rzeb zakładu, jeśli z ol>jel.<ty w­
nych przyczyn nie można u~ Io 
prac tych wykonać w normal­
nych godzinach. 

Inna sprawa, gdy w zal<la'1 zJ e 
zdarzy się awaria. Wledy rz„­
czywiście trzeba dh.lżej prac<'­
wać, aby nie dopuscić do szt<ócl, 
szybko i skutecznie zabez,>iP­
czając maszyny. surowce i w~'­
roby. Ilość godzin nadlic;olw­
wych dla poszczególnego pra "'­
wnika nie może jednak wy11n­
sić więcej niż 4 godziny na do­
bę, a lącz!'lle nie wi<;cej niż 
120 godzin na rok. 

G. Bargielowa 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
JESLI NA UTRZYMANJU 

RODZICÓW 
OJCIEC Z PIOTRKOWA: Cór­

ka moja pode.imuje od wrześ­
nia naukę w liceu1n <iła t>facu­
jących i jednocześnie będ;:ie 
pracowała na pól etatu. Czy w 
tej sytuacji będę mógł na nią 
nadal pobierać zasilek rodzin­
ny? 

RED.: z chwila,, gay r.<irka 
rozpocznie prace. zarobk·)\\'ą 
(niezależnie od wymiaru go­
dzin). zasitek rodzinny już na 
nlą nie będzie pnysrngiwal. 
Gdyby jednak z jakicl1ś w,g1.;­
dów pracę tę przerwała, "ów­
czas na piś1nie powiadomi Pvn 
o tym swój żaklad oraz dol!lC'ZY 
zaświadczenie z liceum, a ?a­
silek rodzinny zostanie natych­
miast przywrócony. Przyp:imi-
na1ny, że przysługuje on na 
dzieci bez względu na to, do 
jakiej kla~y chodzą. Pod wa­
runkiem, że są na całkO'I.\ ityn1 
utrzymaniu rodziców. 

O'O 
NA·' CWIERC ETATU 

„ExtC>rpe<l<>wiec" prym'tywnie A.D.: W swoim zawoclzie pra-pr:erob!ony na pom.ieszc:enie cuję już 40 Jat. I oczywiście s11pialne, nie daje żadne,i s:an- od dawna korzystam " urlopu sy na wczasy wypoczynkowe. miesięc1,ne go. Pólt()ra roku te-W 18 maleńkich kaju~kach. spa mu podjąłem do<latkową pracę !o (l>o przebywać w ciaq1t dnia w innym za,kladzie. Na ćwierć 
nie b:tf/o motna) - 40 u:c:a- etatu. Myślałem o laczuYJ)l ur-sou.:iczdw. A ten „bar" nart ich Jopie we wrzPśniu. Jedna·k ni<: 
qlotcamt - to :1cll'i<la. o1dana z tego nie wychod7'i, bo i d;v-w ajencję Ima ipa trzeciej ka- rektor i pers0<nal11;v w trm dru-tcgorii. dostępna u:s?y.<t!:·m i:im zakładzie mówią. że bro.k ol<o/iconym amatorom nie tul- jest podstaw do udzielenia mi 
ko .. małego iasneqo''. urlopu. Gdyby jeszcze było pól 
Toteż i tcc:aso1c·c:ó10 kar- etatu. 

mion o „poci srna.psi/<a". Na RED.: Nowa ustawa url<>!)-Owa śniartanie seru·ou·ano im nóz- nie uzależnia prawa pracowni-k.i w qaforec'e. na obiad qo- ka do urlopu wypoczynkowegn 
lo<nkę. a. na kolację - bigos od zatrudnienia go w pełnym 7: n1e:bµt wonnej ka.pusty. A, ustawowym wymiarze godzin 
ze „barek" czunny był do póź- r>racy, Tę nadal a.ktualną wy-nuch qrYl:in. wiec rzeczywH- kładnię 0<parta, na wyjaśnieniu c•e „af>'akcji" n'e bra•kou:aJo. Ministerstwa Pracy i Opieki T1.1lko czu teqo oczek'wali lu- spole-cznej PU<blikuJe J. z;eliri-

POLAK GLODNY, TO ZLY„. 

Postanowiłem z rortz ln ą 
sąsiadami zjeść w sierpnio­
wą niedz.elę obiad na m'e~­
c ie. Sw<>ją u;ęctrówl~ę za­
częliśmy od baru m~eczneg-0, 
na. r.ogtt P iotrkowskiej j 
Próchn'ka. Odeszliśmy z 
kwit'l<'iem bo był zamknięty 
na 4 spusty. Więc bar na ul. 
Jairac :a.. Też za.niknłęCy. Na­
braliśmv apetyiu na rybkę 
w .. Delfini.e''. I :nów rozc:u­
rotcanie. Pien.c.sze piętro n 1e· 
czynne. A na do!e tlum pija­
ków, kłęb!ących @;ę w opa-
1·ach a'koh.olu. Po:os tal fav­
c2e „Kęs". Lecz i on. za1n­
knięty. 
W~ciekl! i gtod•ni wr6cili4-

mJ1 ao ctomu. 

Robotnik z domów familij­
nych przy ul. Ogrodowej 28 

MARZ NIE WOLNO 
DOLICZAG 

Droga Reda·kcjo. może ty 
potraf i,s z nam wy,jaśn.'ć. dln­
c:ego w niektórych lódzk'ch. 
/ca w! a rnia eh i rest a umcjach., 
szait ni a r:e sprzedają papiero­
S!/ o IO proc. d.roi:ej n'ż u;y­
norsi obowiąziująca cena. 

Czytelniczka 

RED. Sprawa prosta. Szat-
n'ai·ze chca s9bie d'Jroh'ć. 
Ale ten sposób „zar<>hk·'JU:G­
nia" je.W: surowo l.;,arany. 
P1·ę1zej CZ)/ później PTH dn­
łl'l'ł'?e im s•~ do .. slrórtJ" . NiP 
u.~olno ll1Hcie1n r>-~hierac marż 
na u:yrol>!f i!lloniou;e ! za­
palczane. Niernleżnie od tP­
qo. gclz'e zapalki, ria·P'er-0sv. 
bąiź cypara kwpuiemu. W 
"kl"'1Jle. k'osku „Ruch!!'', rP­
sta·uracji czy naw€<t w sza<t­
ni ka.1c3arni. tcyrobv te woi­
no s.nr:edawać wu'ąc:n..ie vo 
Qb'>•c'arn}CłCYCh cen.ach do'a-
li.czn l/Ch. (ol 

W LODZI LEPIE.T 

.Dn ia ą3, l ~pqq, kjep11 pru­
b11tl'a!am na· U"I01'ili "pod Pa­
b'anicam!. 1nt.1,111<tam dofkll­
u·ie n?':/ę. Zo,osila·ni s;e Wiec 
do Poq'>'?W'a. Rolunkoweqo 
w Pahia.n;cach. które odesln­
lo mn!e do przychodni <'hi­
ru.ra;c:nej r>r:y u1. Gward!l 
LuriowPj. acluż nie riUS>w>nn­
lM/o rPntqenPm. Pr=ych?d­
n'a rento~n P'>•;a·1nla. a1P -
jui 01. aodo. !! chirnrq miał 
:ory1l·n;ęla li.~IP pr:!JiPć i ko­
~al mi sie :qlo~;~ na·sfp,pnp-
0"> d 1tia ran0. Cf1cąc ZO•OPIC­
n!ć s?h'P pr:ujc:cie. ponrn.~i­
ląn1 rPiesfrn,forke. aby 1cni~n­
l'1 111nie d0 k'i:ięqi O'"fmów. 
Ale o'ca!olo się. że je~t tn 
u·un'1 1ą::ek nie znanu w Pa­
bian'cach. Nip ma.jq.c innean 
1eu;fr ;a poiechalnm do Lo1•1 
arJ z;e Poaohw 'e przyję!.o 
mnie n<Ltychmia.st. 

dz;e. spraoni.enl &poko1neqQ ski w Prawie Pracy wyd. w Stala czytelniczka 
u:ypoczy.nku? (giz.) 1970 r. - tom I str. 600. (hl --------------

111111IIIII11111111111111111111111111111ł111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
l'tlLODY inżynier P0~7.U- SAl't'.IOCHóD o~obo,vy SILNIK do lodzi Iabr. kuie pokoJu . su.blokator- „Dacia 1300" sprzedam nowy 24 KM prod. ra-sk1ego w. P~biamcach .. O- Lódż, Podgórna 59 m. 11,' dzie::kiej, arytmometr ferty „126~8 Prasa, P10tr po godz. 17. U73 '1-g WK-1 - sprzedam 'l el ko wska 96. 416-47. . 12454-g 

MALŻENSTWO z dziec- i& ltiem .- czlonl<0wl~ spół„ Ez Bj·_:."~ dz1eln1, poszukuJe sa- '" . I"' modzielnego po]\oju "/ · -~„ 
Oferty „12468" Prasa. 
Piotrlrnwska 96. 
. PIECZARKARNIĘ odstą-i\1LODE małżeństwo. pię. 624-63. 12496-g -'-----------członkowie spółdzielni1-----------
p~szukuie. mieszkani'!: ~.PIANINO do ćwiczeń ku- MATEMATYKA po­\\ygodaml. Oferty ,.12106 pię. Oferty „12738„ Pra- prawk1, egzammy wstęp­Prasa, Piotrkowska 96. sa, Piot r)rnwska 96. ne, 257-57, mgr Pluskow-

skl. 8293-IZ i\U,ODE malżeństwo pra-
cujące, poszukuje nie- PUDELKI. 554-79. 1271J-g MATEMATYKA, t:.zyk.a. krępującego pokoju. o- ----------- "1~r Niep<>kojczycki ferty „12405" Prasa, P10tr KAWIOR czarny kupię. 533-20. 11751-g 
kowska 96. Tel. 386-68. 12717-g ANGIELSKIEGO Udzie-

. lam (Uniwersytet Cam-POKóJ, lrnchma - 34 mlBUT bridge) , 656-12, godz. 9-kw. - centrum (c.o. Io- -b LĘ na gaz propan- 11. Liwskl. 12566-g kalne), telefon, częściowe utan - kupię. Oferty ·--- _ wygody, zamienię na ''.12493" Prasą, Plotrkow- DOCHODZĄCA pomoc clo ~viększe.. _najchętniej w j ~k_:-_96. ~~iecka potrzebna. Tel. srodm1escrn. Tel. G75-09, ·FUTRO piżmowce _ oGZ-80, godz. 19-21. 
po godz. 16. l2448-g grzbiety - sprzedam Tel . 61?-38 ' ·POTRZEBNA optekunka · 12433-g do drugoklasistki. Siera-

MAGIEL ręczny , lub e- kowskiego 14 m. 46. 
tektryczny sprzedam. POMOC · Niższa 25 dojazd 7 22 . do 2-letmcgo ____ , _ _::._ • · dztecka potrzebna. Lódź: 

_ " LADĘ chlodmczą 1 rożen tel. 299-69, dzwonić po „FIATA 12op (pażd31er- elel<tryczny _ kupię. godz. 16. 12552-g nik 1970) sprzedam. Tel. Oferty ,.12447" p ----·--------535-48, godz. 16-18. Piotrkowska 96. rasa, OPIEKUNKA do d ziecka 
potrzebna zaraz. Inowro-„ WARSZAWĘ M-20" (do sławska 15 m. 3. 12591-g 

CZERWONIEC K<>ns~a.nty 
- g :nel«>log. 'I u wun !i 2u 

Jr ZIOMKOWSKI, skór­
ne. wenerycz.1141 16-19. 
P :o•.rkowska 59, opróc1. 
~obót 11 ma ę 
NOWOCZESNY krój oam 
skt, dz:ecięcy opanujesa: 
szybk,q wynalaz.k.'"'1"' 
Mechl:ń.skich Na wr01. 32. 
USZCZELNIANIE okien 
taśma, metalową lmp:irto­
wana,. Tel. 840-16. ----·-- „. ___ _ 

UNJEW AŻNIAM skra­
dzioną pieczątkę o tre,;ci: 
„zespól Ceglarzy Wyrób 
i Wypal Cegły budowla­
nej, A. Gosławski i P. 
B!ahltka, Ruda Bugaj 
ki Aleksandrowa, telefon 
Aleksandrów 131" 12472-g 
23.VllI. br. zginęła sucz­
ka mała, czarna, podpa­
lana. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Lódt, 
Czerwona 4 m. 12. 
WSPÓLNIKA z gotówką 
do fermy kur - przyjmę. 
Oferty ,.1241511 Prasa„ 
Piotrkowska 96. 
ZAGINĄL 6-letni pektń-

Pa11stwowe Pogotowie Opiekuńcze nr 2 w 
Lodzi, ul. Pawilo11ska. 2-4 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót budo­
wlanych związanych z przeniesieniem kotło­
wni, polegających na obniżeniu poziomu po­
dłogi, minowaniu niektórych odcinków ścian, 
wybud.owaniu komina oraz wymianą instala­
cji c.o. według posiadanej przez nas doku­
mentacji. Termin wykonania w.w. robót 
ustala się na dzień 30 październ'.ka 1973 r. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne. Oferty w zamkniętych kopertach z 
napisem „przetarg" należy przesłać na nasz 
adres w terminie do dnia 15 września 1973 
roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 17 wrześn:a 1973 r. w sekretariacie 
Państwowego Pogotowia Opiekuńczego nr 2 
w Lodzi. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. '.1004-k 

remontu) - sprzedam. GAZETY I Instytut Przemysłu Skórzanego, zatrudni z Chromowa 10. 1245G-g książki '1 lnn~za~~ks~a~ UC~ENNICĘ _od lat 18 u-t L d · d d · 1 · ' · b k · „ a m1eia,ca, szyc na maszy-

~zyk, chory (biała lata 
pod szyja,). Odnieść za 
wynagrodzeniem: Nowo{-erenu o z1 o n1a wrzesnia r. na „FIATA 1soo L" _ tanio mrę upuJą bez ogra- nie _ zatrudni modyst-okres trzech m-cy pracowników do pracy w sprzedam. Aleksandrow- mczeń. .punkty skupu tca. Oferty ,12428" Pra~a terenie. Wymagane średnie wykształcenie. ska 127, godz. 7-17. spóldzielni :.SurowlPc" Piotrkowska' 96 ' ---- - ----- w dz1elmcy Wtdzew: Ar- · Informacji ud.ziela dział zatrudnienia i plac „SYRENĘ 101" po remon mii Czerwonej 141 - MLODA przyjmie praci: i'nstytutu, Łódź, ul. Z~i·erska 73, pok. rur 3. cie sprzedam. Mala<:how- Gtówna 58 - Miedziana po godz. 15. O!erty "'

985 
_k sktego 4a, ogI11dać po I a - PKWN 2 - Przędza!- „12476" Prasa, Ple>tr.kow-\1 15.30, _ 12ł36-e I niana 125, G 712-k ska Yfi. 

ki _ 93 _ m:_ 5. ___ 1~!..~:g 
ZGINĄL bokser pręgowa­
ny - 3,5-miesięczna su­
ka, opuszki łap charakte­
rystycznie ubarwi~ne, 
Wysokie wynagrodzeni-, 
22 Lipca 53/57 m. 20. 

•_ DZlENN~ ŁODZ~I nir 205 !7696). ' 



Już 9 wrzesnia br. odbędzie się eliminacja motocyklowych MP i Xll 
Wyścig o Złoty Kask „Dziennika Łódzkiego". Patronat nad naszą 
imprezą przyjęła obok świdnickiej WSK także Dembicka Fabryka 

Opon czyli Dziś ~Radio-tTełewizji 

Po prostu „Oegum" 
CZW ARTEK, 30 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Przeboje z 
musicali. 10.45 Lato z radicn1. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 
Kielce na muzycznej antenie. 
12.30 Koncert życzeń. 12.50 Ki!:I· 
ce na muzycznej anten.ie. 13.25 
Poradnik rolruka. 13.35 Kielce 
na muzycznei antenie. 14.00 Ze 
świata nauki i techniki. H.05 
Muzyczny przewodnik. 14.30 
Sport to zdL·ovvie. H.35 Prze„ 
wodnik muzyczny. la.OO Wiad. 
15.05 MLL,,Yczny przewodnik. 
15.30 Apetyt wzrasta w miarę 

słuchamu. 15.35 Muzyczny prze· 
wodnite 16.00 Wiad. 16.10 .Estrn· 
da przyjazni. 16.30 Płyty z róż· 
nyci1 stron . 16.30 P ropozycj e na 
dzis. 17.00 Studio Młodych . 17.15 
„iVIetronmn". 17.50 Rytm, rynek, 
reklama. 18.05 Mistrzowie l ~k­
kieJ batuty. 18.30 Cykl: Gmina 
- urząd samorząd. 18.40 
Koncert bez biletu. 19.05 Mu· 
zyka i aktualnosci. 19.30 z al· 
bumu kolekcjonera. 20.00 IVtad. 
20 .1 5 G\\1azdy światowych e­
sLrad. 20.50 Kronika spul'l-:>wa. 

Do czego służy opona? Też pytan ie - obruszy się pollie­
ktory automol>1hsl.a. - Oczywiście po to, żeby samochód Il.ie 
trząsł na wybojach ..• 

Okazuje się jednak, że jest to tylko część prawdy o roli 
e>pe>ny. F unkcje jej są bowiem bardziej złożone. Dzięki przy. 
czepności można z miejsca ruszać i skulec:z.nie hamować. 
Ke>nstrukcja i ksztalt opouy pozwala pojaz.dom pol<onywać 
oczp1eczrue za.kręty i to z dużą szybl<0ścią. żadne inne ro1.­
wiązanic - jak twierdzą fachowcy - nic gwarantują takich 
<.alet. Tak więc sl<azani jesteśmy na opony.„ 

Zapewne nawet przez moment 
n ie podejrzewał czcigodny pan 
John Dunlop, że jego wynala · 
zek zrobi aż tak zawrotna 
karierę. A na pomysł woadl 
zupełnie przypadkowo. Pe\vne­
go razu jadąc bicyklem Po wy­
boistej wieiskiej drodze do­
strzegł gumową rurę. Nie za~ 
stanawiając się wiele, ziryto­
wany dotkliwością jazdy, opa­
sał rurą drewniane obręcze kół. 
związał 1<01\ce kawall<iem szma­
ty, po czym napompowal. I tak 
oto powstały pierwsze pneuma­
tyki. Te późniejsze - samocho· 
dowe nie wiele różniły się od 
wynalezionych przez pomyslo· 
we)i!o Szkota były grube, 
okrągłe i calkiem gładkie. Do­
p iero w 1908 r. zaczęto ie po­
krywać żłobkowaniem . co slw· 
tecznie pomagało w jeżdzie na 
śliskiej nawierzchni. W miarę 
jak wzrastały szybkości po· 
jazdów ulegala też istotnym 

wstępne i finalne oddzialy fa. 
bry lti. Ten pierwszy to, nie 
przesadzając „przedpiekle« 
żar, czarny gryzący kurz, odór 
pieczonej gumy„. Pocięty na 
kawa!ki kauczuk przechodzi 
proces· uplastycznienia. Wielkie 
„połcie słoniny" są t u ugniata­
ne, nA..1ane na strzępy, podgrze­
wane i wreszcie w otbrzyn1ich 
n1ikserach mieszane z olejam1. 
krzen1ionk4, Sroclkan1i zmi(!l(­
czajq.~ymi i przeci·W:->tarzeniowy­
mi, aby w koncu przybrać po­
stać gumy. 

U pa1 i specyticzny mdlący 
odól' towarzyszą zl'esztą aż do 
korica. gdy z auton1atu "wy­
dn1ucliiwana'i jest już ~otowa 
opona. 
Założona jako filia „Stomilu" 

w 1939 r. fabryka stala się po 
wojnie drugim obol' Poznania 
producenten1 opon „osobo· 
\i.' ych", a obecnie jest 1nonopó­
listą w produ.kcji opon moto­
cyklowych i rowerowych. Pro· 
wadzone bez pl'zerwy badania 
doświadczenia pozwoliły w po­
ważnyn1 stopniu wzbogacić 

asortyment, a także podnie~ć 

Jakosć \\'yl'obów. oo,;ć powi~­
dzieć. że o ile w 196.i r. opony 
do samochod6w O<iobowych 
atestowane były na sz~·bl(O.ść· 80 
km na godz. to w roku 1(172 1 
w biei.ącym zakłady robią opri­
ny osobowe na prędkoś~ 180 km 
na godz. Prowadzono też prace 
nad oponami tzw. ooasanymi. 
Zdały one egzamin w warun­
kach laboratoryjnych, a także 
w eksploatacji drogowej i raj · 
dowej. Obecnie produkuje się je 

na sl<alę masową <10 samocho· 
dów m. in. „Syrena". MoctH:t 
opasanie wysokiej jakości kor­
dami zwiększa żywotność opony 
a także podnosi komtort j azdy. 
Zbliżona jest ona 6Wymi cecha­
mi do opony radialnej, która 
jest ostatnim krzykiem techni­
k i, a której produkcji podjęly 
si~ obecnie Zakłady w Dębicy z 
przeznączeniem dla "Fiata 125p". 
Wśród samochodziar.zy po-

pularnym bylo pow1edzeniP 
„jak posmarujesz tal< poje-
dziesz" - oczywiScie iniano na 
myśli silnik. Jeśli chodzi o 
opony, to na Ich żywotność• 

wpływa przede wszystkim 
umiejętna eksploatacja. PrZP· 
ciętnie na Dębickich oponac11 
motocyklowycl1 przejeżdża się 
20-25 tys. kn1. na sa1nochodo­
wycl1 konwencjonalnych 30 
tys., natomiast na oponach 
opusanych - 40 lys. ; radial­
nych - 40 do 50 tys. lcm. (Rzecz 
jasna przy dobrym stanie po­
jazdu). Bywają i kierowcy re· 
lrnrdziści - w posiadaniu dy­
rekcji są listy od użytkowni­
ków, którzy przejechali na opo­
nach samochodowycl1 80 tys. 
km i więcej . 
Dębica Jest najwięks7.ym eks-

portere1n opon rowerowych i 
to głównie do krajów kapitali­
stycznych. Nowosci::) są tu opo­
ny kolorowe i dwukolorowe. 
cieszące się. niestety, nie u nas. 
wielkim popytem. 

Nien1cy, Anglicy, F rancuzi. 
Duflczycy poszukują opon w 
kolorach jasn.vch pastelowych. 

O potencjale .zakładów mogq 
świadczyć Jlośei produkowanych 
opon, które w samochodowych 
sięgają 3 mln sztul< rocznie, zaś 
w motocyklowych i rowerowych 
aż 10 mln sztuk. 

Jak twierdzą w fabrycznym 
Ośrodku Badawczo • Rozwojo­
wym przyszłość zakładów - to 
przede wszystltim jednak opo­
ny radialne - nowoczesne, wy­
trzymale i bezpieczne. 

21.00 Minialul'y ro zrywkowe. 
21.~5 Al<Lualnosci kultura11,e, 
21.:JO Rytm, taniec 1 piosenka. 
22.00 Wiad. 22.05 Poznajemy sty 
Je jazzowe. 22.25 Co słychać w 
świecie. 22.30 Rytn1, taniec, pio­
senlrn. 23.00 Wiadomości. 

PROGRA.l\I II 

zn1iano1n konstrukcja opon. 
Proste rowki zastąpiono skom­
pl ikowanym rysunkiem bieżni ­
ka, tkaninę bawełnianą wypie­
ra kord, który aż pięciokrotni!" 
zwiększył trwałość opony. Po 
drugiej woj nie w produkcji 
opon do głosu doszedl jedwab, 
następnie zaś nylon, a tal{że 
wlókna poliestrowe I szklane 
Drugi z podstawowych surow· 
ców - kauczuk naturalny za­
stąpiony zostai łrnuczukicm 
sztucznym itd. Wydawało się, 

ze w oponiarstwie powie.dziano 
już ostatnie słowo - tymcta· 
sem wszechstronny rozwój mo­
tory~acji, powstawanie coraz to 
innych pojazdów o różnorakim 
przeznaczeniu zmusza produ­
centów opon do opracowywanlo 
cara~ doskonalszych konstruk­
cji i stosowania coraz nowo­
cześniejszych technologii. Nie­
wiadoma np. czy nie skonstruo 
wany jeszcze, pojazd XXI wie­
ku nie będzie musiał mieć zu· 
pełnie innych pneumatyków?„. 

3 września tramwaj do szkoły 

8.30 Wiad. 8.35 Sztuka ż:,cia. 
8.5o Muzyka spod strzechy. 9.00 
Grają orkiestry smyczkowe. 9.40 
Tu radio Moskwa. 10.00 O spot· 
kaniach autorskich. 10.15 „Kar­
nawał zwierząt' ·. 10.40 Nie ma 
marginesu. 11.00 Muzyl<a pol· 
sf:a. 11.30 Wiad. 11.3;; Poradnia 
rodzinna. 11.40 Choroby wenf.­
ryczne nadal gro~ne. 12.0;; Ko· 
n1unikaty. 12.10 „Co zabcaliś­
my" - rep. 12.25 Spiewa Ze· 
spoi Pieśni i Ta1\ca z Dobrn· 
nia. 12.35 Sparafrazowana pio­
senka. 13.00 Wczoraj i dziś wro 
cławskie Alma Mater. 13.20 Sta· 
re przeboje. 13.30 Wiad. 13.25 
„Notatnik aktora". 13.55 Mini­
przegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Pu· 
blicystyka kt'ajowa. 14.35 Sym­
fonia. l:i.00 Radioterie. 15.40 Co 
się wam w tej audycJI naib::u ­
dzlej poduba. 16.00 Czas I Ju­
dzie. 16. U Z nagrań sollst.J\v, 
1~.~5 Aktu11łności lódzkle 17. 
17.00 10 minut z ze,p. K. Ni­
cze. 17.10 Reportaż M. Wawrz­
kiewicza. 17.30 Z operetek Zel­
lera 1 Abrahama. 18.20 Termi­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Widnokrąg. 19.00 Studio 
Młodych. 19.15 39 lekcja języ lta 
niem. 19.30 Klarnecista . l S.40 
Rep. literacki. 20.00 Arie opcro­
\Ve. 20.30 „Przez linit:; frontu 11

• 

21.00 Z twórczości dawnych mi­
strzów. 21.30 Z kraju 1 ze świa 
ta. 21.50 Wiad. sport. 21.55 Po 
raz pierwszy. 22.30 „Ballady nie 
romanse". 23.00 Agencja Mu­
zyczna. 23.30 Wiadomości. 

~ -------------------

(Dokończenie ze str. 1) 
młodzieży. Wiadomo, że w autobusie specjalnym dowo­
żącym samych uczniów wprost pod budynek szkolny 
jeżdz:ć bqdą również i nauczyciel e. Naszym zdaniem o­
piekQ osób dorosłych - nauczycieli, czy też rodziców 
należy zapewnić również dzieciom w innych autobu­
sach PKS. Wiele niepokojów wzbudza również korzy. 
stJanie z towerów. F'rzy coraz bardzie?j wzrastającym ru­
chu drogowym o wypadek niettudno, a ze znajomością 
p rzepisów o bezpiecznym poruszaniu s ię po drogach nie 

Z takim to bagażem inlorma­
cjl i ciekawostek wyprawiło 
mnie kierownictwo Dem bickicJ 
Fabryki Opon (DEGUM) do hal 
produkcyjnych. Nie będą pań­
stwu opisywał złożonych proce­
sów proqukc1;]nych, gdyż dla 
lailta są one zbiorem obco­
brzmiących nazw i symboli. 
Może tylko ogólne wrażenie -
największe robią bez wątpienia -- z. KUNA 

~'"''''''~~,~~~,~~~,,~~~~~~ 

jest najlepiej. 

- Proszę pa ństwa! Oto mam zaszczyt zaprosić na wie­
czór autorski Piotra Wernera! - zawołał błaznując lek­
ko już podpity I-lornet. 

Zdenerwowanemu Piotrowi upadła na ziemię teczka, 
z k tórej wysunął się jakiś przedmiot . Był to ozdobny 
sztylet ze srebrną rękojeścią wyobrażającą pomorskiego 
gryfa trzymającego w szponach gdzieniegdzie po­
krytą rdzą stalową klingę. 

- Widzę. że chodzisz uzbrojony - skomentował to na­
tychmiast Adam. 

- Pokaż to cacko, P iotrze - poprosił Ryszard. - Do 
czego właściwie sluży ten sztyl et ? 

- Kupiłem go wczoraj rano w .,Desi e" i tak mi przy­
padł do gustu, że noszę go przy sobie. Używam go do 
przec inania kartek, a może również służyć znakomicie 
jako zakladka. 

K ilka osób podeszło oglądając z zainteresowaniem ory­
ginalnv przedmiot. 

- Wygląda. jakby widocz·ne były na nim ślady krwi 
- autorytatywnie orzekł operator Marcin Dobosz, kole-
ga Horneta z wytwórni. 

- Może dorob i.sz jakąś lege>ndę i wykor-zystasz to do 
nowej powieści ? - spytoła Klara. 

- Moje d zieci , ostrze pokryte jest zwyczajną rdzą, 
ale widać. że n ie zbywa wam na fantazji - zakończył 
dyskusję P iotr <'howając sztylet do teczki. Zamknął 
aktówkę na zamek i postawił ją obok s iebie. - Ale u­
ważaj R ysi u na scenariusz: niestety, n ie mam drugie­
go egzemplarza - zmienił temat zwracając się do Ja­
worskiego. 

- To może lepiej jednak będzie. jeśli go jeszcze za­
trzymasz przez kilka dn.i? - zaproponował tamten. 

- Jeżeli już jesteśmy przy ostrych narzędziach, to 
pokażę wam coś c iekawego - odezwał się Hornet. Z 
podróżnej torby, stoją·ce j w pobliżu kominka, wyciąg-
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nął worek ze śtrzalami, wykonany ze skóry i oztlobio­
ny kolorowymi flrędzlami. Wyjął deli1k~tn1ie jedni\ 
sztukę. 

- Oto osobliwa myśliwska broń Indian - rzekł z.wra­
cając się do zebraonych. Opowiedział o przygodzie na 
lotnisk u w Rio. Po chwiłi Jaworski zapytał z .niepo­
kojem: 

- Mam nadZJieję, że te strzały 111ie są z.atrute? 

- Chyba nie. Dostałem je w prezencie od jednego 
metysa z Puerto Asis. To miej.scowość w K ol umbii na 
pograniczu z Ekwadorem. Wprawdzie preparowano ta.m 
wyciągi z roślin używając ich następnie do zatruwan.ia 
strzał , obrzędów rytualnych czy wykonywania „wyro­
ków boski<:h' , ale nie podejrzewam g0 o taki maka­
bryczny dowoi'P. Na.Jeży przypuszczać, że w y ko11uje ty­
siąc e tak.kh strzał na użytek żądnych sensacji tury­
stów. 

- Czy przywiozłeś jeszcze coś ciekawego? - spytał 
Henryk. 

- Tak. Tu jest wachlarz do rozn°ieea'flia o!! n ia , r zecz 
bardzo p t·zydatna n a wszelkich biwakach. zwla.szcza dla 
takich skautów jak ty - zażartowa ł. - A to są zatyczki 
do rozciągania uszu. 

- Do czego? - z niedowierzaniem zapytała Agruie­
szka. 

- Jeżeli piękność peruw iańska czy ko.Jumbijska chcia. 
la powiększyć swoją małżowinę uszną do rozmiarów 
sporego półmiska, wówcw.s wkładała to w uszy - od­
powiedział Hornet. 

- In tereSJUjąc e! Można to wykorzystać w zawsze re­
welacyjnej „przekrojowej" kolekcji mody! - odezwała 
się dotychczas milcząco Ewa Gunter, ubieglo·roczna 
absolwentka wydzLalu reżyser.iii łódZJkiej szkoły filmo­
wej. 

- Poza tym mam jeszcze niezły zbiór mi0nerałów 
i ciekawe kopie dwóch kalendarzy a zteckich. Jeden z 
n ich to xiuhpohualli, czy1'i „rachunek roku" podzielony 
- jak widzicie - na osiemnaście gruip po dwadzieścia 
dn i, p lu s dni przynoszących ni eszczQśc ie, a drugi - to ­
nalpohuelli, „rachu.nek dni". Stanowi on rodzaj kalen­
darz.a astrologicznego mającego określać pomyślny lub 
niepomyślny charakter każdag0 dnia. 

Bardzo wzbogaciłeś wiedzę p rzez ten rok - stwier­
dził Werner n ie mogąc powstrzymać iron.ii. 

- Ja tobie nie wypominam, o co się sam w ootatnim 
czasie wzbogaciłeś - odparował Adam ze złością. 

- Może napijemy się czegoś - pośpiesznie wtrąciła 
Klara. - Za•pa.sy w lodówce wydają się n bewyczerpane. 
Adam, przy.nieść jesz,cze kilka butelek. 
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PROGRA.1\1 III 

12.05 Południowe wydanie mng. 
,,Z kraju i ze świata". 12.:!0 
Splewa Grupa „2 + l" . 12.25 „za 
kierownicą". 13.00 „Na lube!· 
skiej antenie". 15.00 Ekspresem 
przez świa t. 15.10 W kręgu pia· 
senki. 15.30 „Nie ma mało waż­
nych spraw" - rep. 15.45 .,o­
rientale'' - gra k wartet Char· 
lesa Tollivera. 16.05 Kompozy· 
tor, aranżer, wokalista - Leon 
Russel. 16.30 Pocztówka d2wię­
kowa z Grecji. 16.45 Nasz ~ok 
73 17 OO Ekspresem przez swiat 
17.03 „Nie ma jutra w S aint· 
Nazaire" - I odc. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 Logos, 
lamus językowy. 18.10 Nngro· 
dy Polihymnii. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 13.45 Cytra, kan· 
tcle, cymbały. 19.00 Ekspresem 
przez świat . 19.05 Al<tualnuści 
muzyczne. 19.20 Książka tyr.c­
dnia - „Był rok 194:;", JJ.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Tomik poezji. 20 .25 Zaprosz..,nie 
do zamku. 20.45 Sześć ta1\ców 
na klawesyn. 21.00 Interradio -
mag . . muzyczny. 21.30 Muzyka 
filmowa. 21.48 „Sonety Kr:tn» 
skie". 22 .00 Fal<ty dnia. 2~.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Bluesy Tadeusza Nalepy. 23.00 
z w iatre1n" - powieść. 22.45 
Bluessy Tadeusza Nalepy, 2;;.00 
z antologii poezji bialorusltiej. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 Film z serii Bonanza -
odc. pt. „Pościg w slo11cu" (lrn­
lor) (W). 16.20 PKF (W). 16.31 
Dziennik TV (W). 16.40 Spa:.:er· 
kiem po kinach (W. 17.10 I'l'n· 
gram iilmowy (Łódź). 17.30 Grn­
my o telewizor - telelu"mej 
(\\' ). 17.55 Telewizja Młodych (z 
Krakowa). 18.40 Sylwetki X 
Muw (Pozna11). 19.10 Przyp„ml· 
namy, radzimy (W). 19.20 Do­
branoc (Falszywy dziadek) (\V) 
(kolor). 19.30 Dzienink TV (kc>­
lor) (W). 20.15 „Wiem, że je5teś 
morderca" - film fab. prod. 
czecl1. (od lat 18) (Katowicer. 
21.50 Bez togi (W). 22.30 „E"· 
pres" nr 33 (W). 23.00 Dtiennlk 
TV (W). 23.15 Wiad sport. (W). 

PROGRAM Il 

17.15 „Snieżnik górą" program 
k rajoznawczy (kolor) (W) , 17.óO 

Dnia 27 sierpnia 1973 re>ku po 
długiej chorobie, zmarła nasza 
kochana Matka, Babcia i Pra­
babcia, przeżywszy lat 83 

S. t P. 

MA.RIA 
POPŁAWSKA 
Z DOllW MALEK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
30. vnr. br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza Zarzew, o 
czym powiadamiają w gllibo· 
kim smutku. 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUK.I i RODZINA 

W dniu 28 sie11pnia 1973 r. 
zmarł w wieku lat 59, nasz 
u·kochany Mąż, Ojciec, Teść i 
Dziadziuś 

S. t P. 

EDWARD 
DĘBSKI 

OGRODNIK 

P<>grzeb odbędzie się w pil\­
tek, dnia 31. VIII. br. o godz. 
lG.3-0, z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat, na Dolach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim żalu 

ŻONA, CÓR.KA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘC i WNUK.I 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Pl'Zyjaciolom, zna. 
jomym i Sąsiadom, którzy od­
dali ostat.nią posługę 1 wzięli 
udział w pogrzebie naszej uko. 
chancj lllatki, Babci i Prabal>­
ci 

S. t P. 

WIKTORII 
REXIN 

składa serdeczne Bóg za.piać 

R>ODZINA 

Położnej Józefie Walczuk, 
wyrazy współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają 

!PRACOWNICY ODDZIALU 
POLOŻNfCZEGO i GINE­
K.OLOGU SZPlrALA IM. 

KOPERN~KA 

„Wol<ó! Snleżki" film TVP (ko~ 
lor). 17.55 „Chóry Swiata - Sar• 
dynia" (kolor). 18.25 „Solo" -
nowela filmowa prod. radz. (ko• 
lor). 18.50 „Polska w kosmosie' ~ 
p rogram kraj oznawczy (kolJr). 
19.20 Dobranoc (kolor). 19.~0 
Dziennik TV (kolor). 20.15 „Na 
falach przyjaźni" - czechoslo• 
wacki progr. rozr. (kolor). 2LOS 
24 godziny (kolor). 21.15 „Twa­
rzą w twarz" (kolor). 21.51 
„Dwanaście krzeseł" cz. I ;,Bry• 
!anty Klawdy Iwanowny''. (ko~ 
lor). 

PROZA 

A. Wiśniewski - „Serg -t 
Robot". WLJit. 1973 r. str. 413, 
zl 30.-

Kol. Marcinowi Piaseckiemu 
- wyrazy szL-zerego współczu­
cia z powodu. śmierci 

ŻONY 
~kladają' 

RADA, ZARZĄD, POP 
iPZlPR, KOLO SD, RADA 
ZA.KLADOWA, CZLONKO­
WIE i PRACOWNICY 
SPOLDZIEL'.'>II RZEMIESL... 
NICZEJ ,,EJ;EK.TROMETAL" 

W dniu 28 &ienpnia 1973 r. 
zmarł e>patrzony św. sakra­
mentami, nasz ukochany 1\-ląż, 
Ojciec, Brat, Dziadek i Teść · 

S. t P. 

ZYGMUN:r 
HOU 

Msza święta żaloana zosta.. 
nie odprawiona w kaplicy ss 
Urszulanek przy ul. Obywa... 
telskiej 60. w dniu 31. VIII. br. 
o godz. u;, po czyim nast;wi 
wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na Zanew. Zawfa. 
damlają pogrążone w glębo. 
kim bólu 

ŻO'.'>IA, CO~K.A.iRO~A 

Dnia U sienpnia 1'.l?S roku 
zmarła po długich cierpieniach 
przeżyiw.szy lat 52 

s. t p; 

tUCJA 
PlASECiKA 

Pe>grzeb odbędzie się dnia 
:u. VIII. br. o godz. 16 z koś­
cie>la parafialnego św. Józefa 
w R>udzie Pabianickiej, o czym 
powiadamiają pOgr;\Żeni W flę­
bokim smutku 

MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWA, 
WNUCWK.A i ROOZINA 

w dniu 211. vm. 1973 '" 
z1narl tragicznie, nasz najuko­
chańszy Mąt i Tatuś 

8. t P, 

AN1'0Nł 
ROMAŃCZUK 

Pogrzeb odbędzie się n bm., 
o godz. 16.30, na cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamiają pogrążone w 
głębokim smut;ku i żałobie 

ŻONA z CÓRKA.Ml 

Mężowi i Rodzi.nie, 
wcześnie zma.rlej 

DR MED, 

przed. 

ELżBl'ETV 
CHĘTKOWSKl·EJ 

Wspaniałego Człowieka i Le­
karza o wielkim sercu i wiedzy 

wyrazy najgłębszego współ· 
czucia składają 

WSPOLPRACOWNICY Z PO· 
RIA>DNl KARDIOLOGICZ­
NYCH SZPITALI IM. DR 
M. MADUROWICZA i M, 

KOPERNIKA w LODZI 

Z powodu śmierci 11aszej 
dlug-oletniej pracownicy 

ŁUCJI 
PIASECKIEJ 

wyrazy serdecznego współczu­
cia Rodzinie składają 

Dl"RIDKCJA, P(}IP PZPR 
RADA ZAKLA.DOWA ora~ 

WSPOLPRACOWNICY z pp 
„DELIKATESY" 
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